
Policja ma zacząć atak
n a  p a r f l ę  W a l l a e f a  w  O S A

Przygotowuje się afera na wzór akcji 
przeciw ^podpalaczom Reichstagu**
W A SZY NG T O N . (API). Nowe wydanie „Proceśu Reichstagu-* 

szykuje się w  U S A  —  „Ameryka stoi w  przededniu szerokiej 
akcji policyjnej, której celem jest unicestwienie trzeciej partii 
Henry Wallace*a, a jednocześnie nadanie pozorów legalności 
olbrzymiemiu polowaniu przeciwko elementom szczerze demo­
kratycznym, walczącym o trwały pokój** —  depeszuje z Nowego 
Jorku specjalny korespondent francuskiego dziennika „Ce Soir“ 5 
Robert Jean Longuet.
Według rewelacyjnych informacji, I procesu o podpalenie Reichstagu,

uzyskanych przez Longueta, amery­
kańskie ministerstwo sprawiedliwo­
ści, kierowane przez min. Toma 
Clarka, osławione federalne biuro 
śledcze (FBI), oraz komitet dla ba­
dania działalności antyamerykań- 
skiej planują wspólnie monstrual­
ny proces 6 wysokich funkcjonariu­
szy min. finansów i min. spraw za­
granicznych, którzy byli w  czasie 
wojny bliskimi współpracownikami 
Kooseyelta. Proces ten objąć ma 
również 12 czołowych osobistości z 
partii Wallacefa. Wszyscy ci lu­
dzie oskarżeni być mają o „zdradę 
główną". Jednym z punktów oskar­
żenia ma być zarzut, iż „faworyzo­
w ali dostawy amerykańskich matę- 

. riałów wojennych dla Zw. Radziec­
kiego*.

Cała ta akcja, przypominająca do 
złudzenia antykomunistyczną pro­
wokację Hitlera w postaci słynnego

jak również wśród związkowców, u* 
czonych, pisarzy i  ' niezależnych 
dziennikarzy.

Przygotowanie procesu przywód­
ców trzeciej partii Wallace{a-zbiega 
się nie przypadkowo z trumanowską 
akcją na rzecz wprowadzenia obo­
wiązkowej służby wojskowej.

Pto podpisaniu umów społecznych między Polską a Czechosłowacja 
min. Rusinek udekorował min. Opi eki Społecznej CSR Erbana Wielką 
Wstęga Orderu Odrodzenia Polski. Min. Rusinek wręcza min, Erban© 
wi insygnia orderu. " ’ V; - Foto >Ag. II. ..A&*

Świadkowie w procesie Forstera du suia

Ca d&C&k nCcsis.

Walka o chleb
i Gospodarka planowa, nadzór i 
ingerencja Państwa w  życiu ęko 

tnomicżnym czy kulturalnym kra­
ju — mają swych zwolenników i 
przeciwników. Przyznać jednak 
trzeba, że szeregi przeciwników 
zmniejszają się coraz bardziej, 
ponieważ wyniki tej planowości 
są niewątpliwie dodatnie i wido­
czne dla każdego nieuprzedzóne- 
go obserwatora. '. .  r 1

Jednym z przykładów korzyści, 
wynikających z . planowania, jest 
akcja siewna. Dawniej, w tych 
czasach, kiedy nikt nie kierować 
gospodarką rolną, chłop siał tyle 
i takich zbóż, jakie jemu odpo­
wiadały, nie biorąc zupełnie pod 
uwagę, czy np. nie należy zmniej 
szyć obszarów, przeznaczonych 
pod żyto na korzyść owsa. Dziś 
Państwo reguluje w  dużym stop. 
niu tę sprawę, dostarczając oapo 
wiednie ziarno do siewu czy na­
wozy. T w wyniku takiego plano­
wania czynniki państwowe, ma­
jące pieczę nad spnuyą wyżyw ie­
nia, uzyskują dokładny obraz go-1 
spodarki rolnej całego kraju.

Planowanie ze strony Państwa 
połączone jest zawsze z pomocą 
różnego rodzaju. Tak. npr w  te­
gorocznej akcji siewnej, obejmu- ■ 
jącej 8.700 tysięcy ha ziemi, bie-I 
rze udział 12.500 traktorów, ułat­
wiających orkę, siew i akcję1 
żniwną.

Gdy dodamy jeszcze, że zarzą­
dzenie władz w sprawie sąsiedz­
kiej pomocy w rolnictwie, również 
przyczynia się do- polepszenia wy­
ników akcji siewnej^— to możemy 
z całą stanowczością stwierdzić, że 
walka o chleb na rok przyszły za­
powiada się dobrze,i że nie będzie 
my już musieli kupować zboża 
za granicą.

Planowa gospodarka opłaca się.
(w)

który odbył się przed wyborami w, 
1933 r., przygotowana została b. 
skrupulatnie. Prasą amerykańska; 
otrzymała dokładne instrukcje, aby 
przedstawiając Wallace‘a jako agen­
ta Moskwy, ośmieszała go jedno­
cześnie ńa wszelkie możliwe sposo- 
iby. Jednocześnie podnieca się do 
niesłychanych rozmiarów histerię 
wojenną, wskazując na rzekome za­
grożenie Stanów Zjedn.

Aluzję do tego nowego amerykań­
skiego procesu o podpalenie Reich­
stagu uczynił niedawno sen. Glenn 
Taylor, kandydat, na - wiceprezyden­
ta ż ramienia trzeciej partii. Porów­
nał on w  publicznym, wystąpieniu 
prez. Trumąna do mars*. Hinden- 
h ttffą, t fia obrosiy n&podowej,
Forrestala do kanclerza Hitlera.

Korespondent* „Ce , Soirłi donosi 
dalej, że procesowi towarzyszyć ma 
fala masowych aresztowań, zarów­
no w  kołach liberalnych polityków.

Pierwszy dzień wojny 1939 roku
na terenie Wolnego Miasta Gdańska

G D AŃSK  (P A P ) . Dokładnie w te j samej, minu­
cie, kiedy z pancernika niemieckiego „Schleswig 
HolsteipP padły pierwsze strzały armatnie na We­
sterplatte, rozpoczynając drugą wojnę śttiatową, do 
spokojnej osady Szymankowo pod Gdańskiem 
wtargnęły bojówki Hitlerowskie, mordując wielu 
spośród tamtejszych Polaków.

Teh uplahowany z gó ry  napad został dziś opisa­
ny przed Najw yższym  Trybunałem Narodowym  
w  Gdańsku przez naocznego świadka. 

t  j  IimU^swigdkęwię,. opowiedzieli -,o : bestialskiej, 
sterylizaejaćhT którym  juz przed wqjną poddawano 
ńa terenie Gdańska obywateli polskich.

Św. Les<nau źeź>ń€tje,że' o świcie pa 
miętńego dnia 1 0,, 1939 r. przeje­
chał przez s-tację nieza.powiądańy

Śmierć g risK ie p  media m Pelesipie
w czasie walk o górę Casfel
J E R O Z O L IM A  (P A P ) ,  W ed  1 sein i fHHiiósł śraiere w  czasie 

ług doniesień z  osta tn ie j c liw i w a lk i o górę  Castel. Hussein i 
li, p rzyw ód ca  p a d y za n ló w  a. b * ” k rew n ym  w ie lk iego  m uf 
rabsk ich  A l.dn i K ad er Hus liego  J erozo lim y .

p-rzez; nikogo niemiecki samochód pań 
cernyt zaraz, ża fn im  szedł pociąg to 
wa.rowy, obsadzony przez . poprzeble 
ranych w ’ mundury pcis»fcie hitlerow 
ców: Opakowali oni podstępem pol­
ski pociąg i aresztowali jego obsługę, 
ubierając się w  je j r.iudury. >

Zaraź po tym Leśne u zpś-tał aresz­
towany przez wachmistrza policji 
gdeńsikiej Groeninga, który był ab. 
wódcą. m iejscowego oddziału S. A. 
.Wyp-rO-wądzony wraz z innymi koleją 
rżam: do innego pomieszczenia, świa 
dek Leśna u został dwukrotnie po­
strzelony | przez bojówkarzy. Podczas 
strzelaniny jeden z kolejarzy zginą!

aa miejscu, zaś innego, ciężko raft 
n«go dobito z pistoletu.

Świadek leżał bez ruchu i  w zięta 
gó za zabitego. Zabito również ŻQ 
nę świadka.

Prokurator Siewierski — uzupełń j 
nia zezrianią: świadKe .n iezw ykły |
istotnymi dokumentami, — składa Otff; 
m ianowicie akta niemieckiego sądu W!I 
Tczewie, który prowadził w swoiitf I 
czasie postępowanie dla uznania 2W5 i 
zmarłego jedn ego z. -żarno rdowa ny cł$ 1 
\v S/.ymankowie. Polaków, ŚWiadkien^ , 

‘był: rjąftęśMly • 
.G-rpeiting,' k-tóry podał co do minuty/ 
moment śmierci wspomnianego P o l*  
ka. Była to godz. 4.45, kiedy rozpoć i 
caęfy się działania, wojenne przeciw? | 
ko Polsce, prokurato>r-.podkreśla ^ I 
naciskiem .-że zastrzelenie owych tocfi 
le jarzy  nie m iało nic wspólnego Śj 
akcją wojenną jakichś sfanatyzo-waj* 
pych tłumów.

Prokurator załącza do materiału)! 
dowodowego trzy wykazy, nadesła*' 
no przez oddział PAP  w Gdańsku I. 
zawierające szczegółową listę zamor. | 
dowanych wtedy kolejarzy polskich. 
Wykaz pierwszy podaje 218 naa- 
wisk kolejarzy polskich z terenu 
Gdańska, zamordowanych na poste­
runku przez hitlerowców. Wykas 
drugi wylicza 198 Polaków spoza. 
Gdańska, ale zatrudnionych w  Dy­
rekcji Kolejowej w Gdańsku, którzy 
trwanie na miejscu pracy przypłacić 
ti życiem. Wykaz trzeci obejmuj© 
371 członków rodzin polskich funk­
cjonariuszy kolejowych, zamordoj* 
wanyeb przez hitlerowców.

Po odczytaniu tego straszliwego, 
bilansu śmierci, prokurator Cypriarł; 
stwierdzając, iż -Polacy ci padli o-jj 
fiarą ljo jówek SA i SS, podporządć 
kowanych Forsterowi, domaga si§[ 
od oskarżonego wyjaśnienia.

Gwałtowne walki w Palestynie
: JEROZOLIMA / (PAP ) Agencja 
Keutera donosi, że. w  ęiągu nąjbliż-. 
szych 24 godzin należy spodziewać 
się rozpoczęcia jjbitwy o drogi'4 
wzdłuż Szosy z Jerozolimy do Tel 
Avivu.

Arabowie odbili ważną zc Wzglę­
dów strategicznych górę" Castel,

! znajdującą Się w odległości 8 km na 
i wschód od Jerozolimy. Sytuacją Ży­
dów oblężonych w  wiosce Castel, 

! pomimo rozpaczliwej | obrony, stała 
! się krytyczna. Samolot żydowski za- 
I atakował z powietrza oblegających 
| wioskę Arabó\y; Jęcz następnie oa- 
dżiały. Haganah opuściły, wioskę pod

silnym ogniem arabskim. Według 
informacji żołnierzy arabskich, - na 
placu boju. znaleziono około ,40 . za­
bitych Żydów. Żołnierze brytyjscy, 
przywieźli do Jerozolimy kilkudzie­
sięciu ciężko -rannych Żydów.

W dniu 4 bm. odbyt się uroczysty obchód 50-Iecia istnienia Zw. Zawo­
dowego Pracowników Poligraficznych.

; . y  r . ; f f  , . -

SisieHał z poźsru i  t t m n  chmur
i nie zdążał przed ugaszeniem ognia

SŁOWO POLSKIE
B E Z P A R T Y IN Y  D Z IE N N IK  ZIEM  Z A C H O D N IC H
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~ NOW Y JORK. (AP I) —  Dziś w no­
cy wybuchł pożar w  największym 
budynku Nowego Jorku „Empire 
State Building4'.

Pożar wybuchł w biurach Towa­
rzystwa Eksportowego ,iOira“ i roz­
szerzył się bardzo szybko na inne 
pomieszczenia. Biura znajdują 
się na 65-ym piętrze.^Straż Ognio­
wa przybyłą natychmiast na miej­
sce pożaru i tylko jej Wysiłkom na­
leży zawdzięczać, że szkody nie przy 
brały większych rozmiarów.

Przyczyną pożaru dyla eksplozja, 
która wybuchła z nieznanych przy­
czyn. W  biurach ,,Ciba‘‘ nie było ni­
kogo i: tylko dlatego pożar nie po­
ciągnął ża sobą strat w ludziach.,

Wskutek eksplozji wyleciały szy­
by i futryny z pokojów na kilku 
piętrach. „Empire State Building'* 
położony jest przy 34-ej ulicy, któ­
ra jes-t jedną z najbardziej r  r- ' } .

| wych w  Nowym-Jorku. iNTa szczęść 
cię 1 tu nikt nie został ranny.

Wybuch pożarni wywołał niesły*?
1 chaną panikę w  całym budynku. Z 
.konsulatu brytyjskiego, kcóry znaj­
duje się o kilka pięter niżej, urzęd­
nicy zaczęli uciekać w  popłochu w y  
nosząc maszyny, urządzenia a nawet 
meble. Wszystkie windy były prze-* 
pełnione a nawet —  co nie zdarza;, 
się w-tym budynku prawie nigdy —* 
ludzie uciekali schodami. Jeden z 
urzędników, który całą drogę z 63-go 
piętra przebieg! pieszo na parter, 
zauważył ze zdumieniem, że pożar 
został już opanowany.

Szkody wyrządzone w  biurach 
I „Ciba“ oblicza się na ponad 100.000 
i dolarów. Była to największa kata­
strofa w  „Empire State Btiilding"

| od 28 lipo*' 1945 r„ gdy samolot w oj 
skowy uderzył w budynek powodu­
jąc śmierć 14 osób.
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Fudameut pokoju 
| utvo nastąpi na tor en te całej 

* *  Poltski uroczysta inaugura­
cja trzeciego z kolei w  Odrodzo­
nej Polsce Tygodnia Ziem Za­
chodnich, W  niedzielę, 11 kwięt 
nia, odbędą się w  Wałbrzychu 
główne uroczystości, zaś w na­
stępną niedzielę, 18 kwietnia* 
zamknięcie „Tygodnia" w  skali 
ogólnopolskiej odbędzie się w  
Szczecinie. Na terenie całego kra 
)u, we wszystkich większych siku 
piskach polskich za granicą pad­
ną znowu mocne, zdecydowane 
słowa, określające naszą niezłom 
ną wolę odbudowy Nadodrza i 
pozostania na tym terenie na 
zawsze.

N ie w  tym jednak tkwi istot­
ne znaczenie Tygodnia Ziem 

Zachodnich. Nie w słowach, prze 
mówieniach, rezolucjach i hym­
nach. Nie w  postanowieniach i 
śŁubowaniach. Nie w  depeszach 
i  transparentach. Tydzień Ziem 
Zachodnich, organizowany w tym 
roku pod hasłem „Ziemie Zachód 
nie —  to siła i dobrobyt Polski 
— umocnienie pokoju świata", 
musi przypomnień każdemu mie­
szkańcowi Polski, jakie jest zna­
czenie tych terenów, jakie źródła 
siły tryskają z  tych ziem boga­
tych, jaki jest cel i sens naszego 
tu gospodarowania.

Tydzień Ziem Zachodnich mu­
si zwrócić uwagę całej Polski nie 
tylko na kominy, fabryczne i hał- 

,d y  kopalń, nie tylko na statysty­
ki i wykresy, nie tylko na barki 
na Odrze i rozwijający się Szcze­
nili, nie, tylko na piękno Karko­
noszy i urok Ziemi Lubuskiej. 
Mieszkańcy Krakowa 1 Warsza­
wy, Łodzi i  Lubliia, w  równej 
mierze jak mieszkańcy Berlina, 
Paryża i Londynu muszą wresz­
cie dostrzec I ocenić mrówczą, 
niepozorną, niedocenioną pracę 
milionów Polaków, zgarniętych 
na ten teren z czterech stron 
świata. Muszą zrozumieć, że je­
żeli gdziekolwiek mówi się wiele 
o pokoju, to tutaj ten pokój rea­
lizuje się najpełniej: odbudową 
zniszczonych miast i wsi, w y­
dzieraniem ziemi z objęć śmier­
ci, ożywianiem fabryk i szkól.

Jednak człowiek \ Ziem Odzy­
skanych; kt jry  realizuje program 
pokoju, ma swoje kłopoty i tro­
ski, musi mieć mocną wiarę, że 
jego praca nie pójdzie na marne, 
że stoją za nim i patrzą na niego 
miliony braci i  sióstr w  Polsce 
Centralnej. Że jego para rąk — 
to argument mocniejszy, niż prze­
mówienia, niż cała histeria wo­
jenna, rozpętana na szpaltach ga 
set i w  falach eteru.

Tydzień Ziem Zachodnich od­
słonić winien przed światem 
przede wszystkim tego człowieka. 
On bowiem jest -nie tylko solą, 
ale krwią tej riemi. On jest fun 
damentem i dobrobytu Polski i 
pokoju Europy, (leg)

Marszalek Sokołowski o katastrofie
samolotów pod Berlinem

BERLIN (PAP) Dowódca radziec­
kich wojsk okupacyjnych w  Niem­
czech marsz. Sokołowski udzielił od­
powiedzi na listy gen. Robertsona 
w  sprawie katastrofy nad lotni­
skiem Dahlhof, w  wyniku której 
spłonęły: brytyjski samolot pasażer­
ski i myśliwiec radziecki.

Marśz. Sokołowski stwierdza, że 
przeprowadzone dochodzenia wyka­
zały, iż katastrofa nastąpiła z winy 
samolotu brytyjskiego, który nie­
oczekiwanie wynurzył się nad lot­
niskiem spoza chmur i zderzył się 
ze szkolnym samolotem radzieckim, 
który właśnie zamierzał lądować, 
Pilot brytyjski naruszył wydane 
przez Sojuszniczą Radę Kontroli 
przepisy, regulujące przeloty ze strę 
fy  brytyjskiej do radzieckiej, gdyż 
nie zawiadomił władz radzieckich, 
że znajduje się w  pobliżu ich stre­
fy. Naruszenie tych przepisów spo­
wodowało śmierć lotnika radzieckie 
go i znissczenie jego samolotu.

Marsz. Sokołowski z całą stanow­
czością odrzuca zawarte w  piśmie 
gen. Robertsona oraz w  części pra­
sy brytyjskiej insynuacje, jakoby 
katastrofa lotnicza spowodowana zo 
stała rozmyślnie przez pilota ra­
dzieckiego. Marsz. Sokołowski pod­
kreśla, że tego rodzaju twierdzeń 
nie można oceniać inaczej jak o- 
szczerstwa, które z katastrofą lot­
niczą nie mają nic wspólnego.

P o w sta n ie ( I M y j  w  S u rm ie
Aresztowania wRangunie

NOW Y JORK. (PAP) — Agencja 
„Associated Press" donosi z  Ran- 
gunu, że w  okręgach, położonych nad 
rzeką Irrawadda w  Burmię, wybuch 
lo powstanie chłopów. Powstańcy 
utworzyli armię, którą nazwali w o j­
skiem ludowym. Powstanie rozsze­
rza się na dalsze okręgi i -objęło 
również miasto Sima, gdzie znajdu­
ją się arsenały wojskowe.

( Oddziały powstańcze przystąpiły 
do ofensywy przeciwko wojskom rzą 
ci owym. Komunikat rządowy dono­
si o walkach toczących się w  odleg­
łości 50 mil na Północ od Rangunu. 

IW  kołach oficjalnych podaję się, że 
oddziały powstańcze operują między 

I miastem Pegu (50 mil na Północ od 
Rangunu) oraz okręgiem Jemałin.

Agencja donosi, że zakończyła się 
3-dniowa walka między oddziałami 
powstańczymi a wojskami rządowy­
mi, które wprowadziły w  akcję sa- 

i moloty bojowe. W  Rang unie policja 
i przeprowadziła aresztowania wśród 
{przywódców organizacji lewicowych

» S t r * ż  2a tfs n ia rzi« na Węgrzech
Spiskoiucom faszjjstousldm skonfiskowano 

8* u f e r  z $ € b t «B
BUDAPESZT. (AP I) —  Policja 

węgierska aresztowała wczoraj 22 
członków tajnej organizacji „Straż 
G a łgan ia rzyk tó ra  przygotowywała 
«9>isek faszystowski przeciwko rzą­
dowi demokratycznemu na Wę­
grzech.

Wiadomość!* opublikowane dziś w  
prasie stwierdzają, że aresztowani 
spiskowcy próbowali przepaść się 
do brytyjskiej strefy okupacyjnej w 
Austrii, by nawiązać tam kontakt 
z członkami faszystowskiej organi­
zacji węgierskiej „Strzała i Krzyż". 
Aresztowanie nastąpiło na granicy. 
Polioją węgierska znalazła przy a- 
resztowanych kufer napełniony szta­
bami złota i biżuterią oraz materia­
ły szpiegowskie, przeznaczone dla 
wywiadu angielskiego.

Korespondent pisma „Sza-bad Nep" 
donosi, że przy aresztowanych zna­

leziono list poilecający do jednej z 
wysokich osobistości brytyjskich w  
Wiedniu; wydany, prawdopodobnie, 
przez obce poselstwo w  Budapesz­
cie.

Dzienniki, podają, że „Strzała i 
Krzyż“ utrzymuje w  dalszym- ciągu 
kontakt z admirałem Horthy, który 
przebywa w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej w  Niemczech. Z doku­
mentów, które znaleziono przy spis­
kowcach wynika, że admirał Horthy: 
w d?Jszy|B ciągu myśli o powrocie 
do kraju w  charakterze regenta i że 
utrzymywany jest w tym przekona­
niu przez oficjalne władze amerykan 
skie.

Aresztowani zostali umieszczeni w  
więzieniu. Rozprawa ich rozpocznie 
się prawdopodobnie w  ciągu przysz­
łego miesiąca.

Dnia 6. 4. br. zmarł nagle

ś . f  p .  K a s f o e r  S t a n i s ł a w
zasłużony czlomek - założyciel Zrzeszenia Kupców Polskich we 

Wroc lawiu
Złożenie zwłok na wieczny spoczynek nastąpi ęta. 9. 4. 1948 r. 

o godz. 16-tej z kaplicy Kliniki Uniwersyteckiej przy ul, Curie- 
Skłedowskie-j na cmentarz św. Wawrzyńca, o czym zawiadamia 

członków
ZARZĄD ZRZESZENIA KUPCÓW POLSKICH 

K-1799 w.e W ro c ła -w  i u

Dowódca radzieckich wojsk oku­
pacyjnych w  Niemczech wyraża na­
dzieję, iż władze brytyjskie wyda­
dzą pilotom brytyjskim polecenie 
ścisłego przestrzegania przepisów, 
dotyczących bezpieczeństwa komu­
nikacji lotniczej.

Marsz. Sokołowski wyraża zgodę 
na powołanie komisji radzieclco-bry- 
tyjskiej celem ustalenia okoliczno­

ści, które katastrofę wywołały, od­
rzuca jednak propozycję utworze­
nia komisji śledczej, złożonej z 
przedstawicieli 4 mocarstw okupa­
cyjnych. Przyjęcie tej propozycji, 
która, zdaniem marsz, Sokołowskie­
go, nie została podyktowana wzglę­
dami na dobro śledztwa, nie przy­
czyniłoby się do jego przyśpiesze­
nia.

Amerykanie tworzą rząd
Niemiec Zachodnich

LONDYN (PA P ) Agencja Reutera 
donosi, iż Stany Zjednoczone zapro­
ponowały 5-cio punktowy plan u- 
tworzenia rządu Niemiec, zachod­
nich.

Plan ten, który ma być wcielony 
w życie stopniowo w  ciągu jednego 
roku, przewiduje:

1) Utworzenie tymczasowego rzą­
du, obejmującego Bizonię I francu­
ską strefę okupacyjną.

Z) Terytorialną reorganizację po­
szczególnych krajów, których obec­

ne granice określone zostały strefo­
wym podziałem Niemiec.

8) Wybór zgromadzenia ustawo­
dawczego.

4) Opracowanie przez to zgroma­
dzenie projektu konstytucji.

5) Formalne powołanie do życia 
stałego rządu Niemiec zachodnich.

Plan amerykański miał być przed­
miotem obrad na konferencji przed­
stawicieli USA, Wielkiej Brytanii, 
Francji i  państw Beneluxu, która 
odbyła się dzisiaj wieczorem w  Ber­
linie.

Wykolejenie pociągu
króla greckiego

RZYM  (PAP) Jak donoszą z Aten 
—  specjalny pociąg wiozący króla 
greckiego Pawła z Argos do Tripołi 
(Peloponez) uległ wykolejeniu w od­
ległości kilku km od Tripoli. P rzy­
puszcza się, że katastrofa wywołana 
została sabotażem. W  pociągu kró­
lewskim znajdowali się również sze­
fowie amerykańskiej i brytyjskiej 
misji wojskowej. Król Paweł, jak 
komunikują, nie odniósł obrażeń i 
podjął samochodem dalszą podróż.

Cenne obrazy 
z  Muzeum Narodoweg®

odnaleziono tu Austrii
WARSZAWA (PAiP). W Austrii, na 

Ibąremach okuipacjii eiher ykn Asfki efj Ł 
IfrawcuiSłfclej oraz w Wiedniu, bawił 
•ostatniŁo rmgir. "Jerzy Ząaozióski, dele 
igat Ministerstwa Kruilitiurry i  Sztuki do 
spraw rewindykacji mienia kuHtuiral 
negio, wywiezionego z  Polski przez 
Niemców.

Odnaleziono kilkadziesiąt obrazów, 
które wkrótce powrócą do kraj-u. 
Wśród nich najicenniejszą pozycję 
stanowi obraz szkoły włoskiej z 16 
wieku, pochodzący z Muzeum Naro­
dowego w Warszawie, a przed $taw'a 
jący św. Rodzinę — dzieło Giroia 
ma Siicćloilanite da Seranoneba. Po- 
nadity odnalezione zostały cenne cb 
/razy malarzy polskich z 19 \ 20 wie 
ku, taikich jak: K. Aleksandro«wicz/ 
JFVr. Smuigilewicz,. W. Gerson, J. Ma 
tęjfco, RaŁafloowioą, Alchianowicz, Wy 
Czółko wsiki, Aj&entfcowicz i km.

Wallace apeluje do sumienia
w nowej książce p.t. »K u  pokojowi $wiatoweRin«

NOWY JOiRK (API). Program po­
stępowej polityki amerykańskiej 
przedstawia Henry Wallace w swej) 
książce, która pod tytułem „Ku po­
kojowi światowemu" ukamać się ma 
15 b. m. Powtarza on w niej głów*- 
o-e myśli swych ostatnich praemó—- 
wioń i oświadczeń przedkłada wybór

com amary Ika ńgkim program poko. 
jiu, bezpieczeństwa i  dobrobytu na 
miejsce dotychczasowego — reakcyj 
nego programu pantii damnkraityoz 
ncy i , republikański ej.

,rB’od maską stów o politycznej de 
modoracji, Stany Zjedn. usiiują od­
tworzyć dawne stosunki feudalne,

Załamała sie ofensywa w Epirze
RZYM. (PA P ) —  Rozgłośnia Wol­

nej Grecji donosi, że grecka armia 
demokratyczna po 9 dniach za żar­
ły eh walk Egijste -powstrzymała 
ofensywę wojsk fządu ateńskiego^ 

Ofensywę prowadziły trzy bryga­
dy piechoty ateńskiej wsparte przez

artylerię górską i  kilka eskadr lot­
nictwa.

W dniu 5 kwietnia po rozbioiu 
wojsk . ateńskich, pddziałyj-gęnerałą 
Markusa przeszły ha całym froncie 
w  Epirze do kontrofensywy.

Zwyciężyła myśl demokracji
na konferencji ui sprauńe ludności prasy

GDNEWA (PAiP). Bo lf-dniowych 
debatach można stwierdzić, że mimo 
prób delegacji amerykańskiej narzu 
cetfiia konferencji swe} koncepcji, 
tfanieriZiającefl do sprowad&enia dysku 
tej i ma sprawy ogólnikowe, drugo­
rzędne i techniczne, dążącej do ni? 
tdopaiezęzenia do dyskusji zasadniczej, 
wysuwanej przez 2S!$R, Polskę i in 
me kraje dcmokratyozme, nad naj­
bardziej istotny md probiememi wol­
ności prasy mianowicie: Zwalcza­
nia propagandy wojennej i ideologii 
ifaszystr/w^kiej ywarz d yskrymi n a c j i 
(rasowej, nar o dow oś atci w ej i religijnej, 
łrU konferencja stoi obecnie pod zna 
kiera dyskusji n*d problemami poM 
itycznyrai pierwszej . wagi.

Ciągła ofensywa ZSRR, Polski d 
'innych państw demokracji ludowej, 
wysuwająca na pierwszy ,»lan spra­
wę walki z podżega czarni wojennymi 
i  propagandą ideologii faszysfco-w

I sk'Leg, dcprowadizdła do tego, że 
! delegacja amerykańska zmuszona by 
ża wnieść rezolucję, podpisaną przez 

! ** państw, miaa^oiwięae: Kanadę, Chi 
kijy, Meksyk, Hodamdię, Szwecję, 
'Ytfielką Ril/tanię, Suąjńy Zjednoczo- 

I me i Urugwaj, potępiającą szerzenie 
j  fałszywych informacji oraz propa­
gandę wojenną.

Po raz pierwszy na tej. konfefen- 
Wji- . dctegacja amerykańska wyisnnę 
ła Sprawę propagandy wojennej po 

J do ty ohc zaso w ytn, skru pula tn yn  pi ze 
milczeniu tego taik . drażliwego dla 
polityki swego rządu zagadnienia.

Wniosek podobny do złożonego 
przez 8- państw przedstawił również 
delegat australijski. Wobec tego de­
legat Polski, dr. Grosz zaproponował, 
ą-by komitet redakcyjny wziął pod 
uwagę oba wnioski i opracował 
wspóllrią reaô ujetię. Wniosek Polski 
•przyjęto jednomyślnie.

monopole handlowe i zbudować takie 
warunki, które pozwoliłyby na popeł 
niaimŁe jak największych ilości lu- 
ipiestw — stwierdza WaJlace, — na 
miiędzyin îrodiowej anemie demokracji 
nie ma jednakże miejsca dla tego ro 
clzaju stosunków".

WaliLace wzywa do pokojowego za 
labwienia wszystkich n.iepo rozom i eL 
między Stanami Zjedm. a Z w. Rą- 
daiecatoim. Wyraża zdanie, że jeżeli 
Stany Zjednoczone będą się w dal 
s«ym dągu kienować zasadami du- 
ktrjrfiy Trumanc, będzie lo równa, 
zmacane z samobójstwem na rodo­
wym.

Kandydat na prezydenta z ranie­
nia trzeciej partii apeluje do wszy­
stkich ro-lnfikó-w, robotników. Ibęral 
•nych "• przedsiębiorców amerykań­
skich, aby poparli go w wyborach 
preizydenckiiichu Zapowiada on. iż 
rząd trzeciej partii stosując'system 
planowej .gospodarki zapobiegnie 
'kryzysom gospodarczym i oezrobo-

„Wiemy — konkluduje Wallace, — 
że sprawą pokoju, prawa do pracy 
i wolność' .są nierozłącznie. Wiemy 
•również, że reakcyjny kapitalizm, 
który popiena-ny jest wszędzie przez 
•amerykańskie bagnety i amerykan- 
ska-e złoto, dop-rowadzić może jedy- 
i.flie do kryzysu gospodarczego, utrą 
ty wobłiości i nowej zawieruchy wo­
jennej".

M n i s i  g i n ę l i  w  p f o m l e n i a c h
Pożar prastarej śiuiątpni chińskie! 

SZANGHAJ. (ĄP I) —  20 mnidhów I usiłował rzucić się w  jńoraiehie, zo- 
buddy-jiskioh spłonko dobrowolnie w  .stał w  ostatniej obwiła obezwład- 
czasie pożaru łclasztmm leróla Sha- niony.
na w  Złotych Górach w  Czin-Kiang | W klasztorze spłońmy bezcenne 
nad Jang-Tse-Kiang. Mnisi nie poa- j pamiątki i  wiole książek. Pożar 
walili się wyratować i umierali ze j trwał pięć godzin, niszcząc jedną z 
śpiewem. Klasztor ich liczy 1700 lat. największych i  . najstarszych świą- 

Przeor Tai-Czong, który również | tyń chińskich.

Tylko członkom Spółdzięlnl
przysługują przydziały dla rzemieślników

WARSZAWA. (PAP) — W  związ­
ku z  w,prowadzeniem w. życie no­
wych przepisów o przydziałach dła 
rzemiosła, które odbywać się hędą 
jedynie za pośrednictwem spółdziel­
ni pomocniczych i tylko dla człon­
ków tych spółdzielni, P A P  yzyskał 
od dyrektora Departamentu .Prze­
mysłu Miejscowego i-oż. Etmenber- 
ga następujące wyjaśnienia:
- W  ustawie' o -państwowym planie 

| gospodarczym na rok 1948 prziewi- 
j dziano, że planowanie na odcinku 
j rzemiosła winno objąć przede wszy-. 
J sikiia pomocnicze spółdzielnie rze­
mieślnicze, Konsekwencją tego jest 
zarządzenie Min. Przemysłu i  Han­

dlu, że czynności związane z roz­
działem surowca dla rzemiosła, któ­
re wykonywane były uprzednio 
przez cechy, zostały óbeonie prze­
kazane pomocniczym spółdzielniom 
rzemieślniczym, jako organ.izacjo-m 
społeczno - handlowym, j

W istocie rzeczy nie jest to żadne 
nowe rozporządzenie, gdyż już przed 
wojną istniał szereg pomocniczych 
spółdzielni rzemieślniczych.

Ostatnio wydane zarządzenie Min. 
Przemysłu i  'Handlu- zmierza do 
stworzenia jak najkorzystniejszych 
warunków dla powstawania spół­
dzielni.

f l j l f l t f  t e l e g r a f i c z n y m
Q  POLSKA. W Krakowie rozpo­

częły się obraidy ająadu chiraurgów, 
.ortopedyetów i tnauanatblogów. W 
tzjeźdeie. baerze udaiał oikoło 200 le-* 
kairzy z całej Polski.

— Pr-of. Jah Wasilkowski, Lęhr — 
Spławiński i W. Sierpiński otezymall 
godność doik!to<rów honoirowych Uai_ 
iwersytebu w Pradze.

O  USA. Przewodniczący Trybuna 
łu Federalnego USA wydał nakaz 
stawienia się przed sądem przywód­
cy gotmiilków a m e ry kv?. ński ch. Johin o- 
wd Lewisowi za zJekceważęnie paka 
zu zakończenia straj!|bu. który oh ej. 
imije ponad 4G0 tys. górników.

O  NIEMCY. Dr. Puemdeay przewód 
nicząo-y diwustire fo w ej rady ekonomi- 
eanej oświadczył, że jest zadówo*lo- 
ny z oświadczenia gen. Robertsona 
w sprawie udziału Niemiec w -pla­
nie Marshalla.

s— Po raz pierwszy od 2Q lat ob­
chody pierwszomajowe w Hambur­
gu zorganiziowanę zostaną pirzęz ro 
botników hamburskdch. bez różnac 
przynależności partyjnej. <

— W Hanowerze grupa b. człon- 
kó^r partii, socjel - demotoratycanej 
Schumachera o-puibiiko wa Ła ośw>iad- 
cżenie w  którym stwierdza, że poli 
tyka partia, socjal -  demokratyczinej 
jest sprzeczna z prawdziiwym socja 
hamem.

O  ALBANIA. W dniu 5 b. m. zja 
wił się na wodach terytorialnych 
Albanii, okręt z flagą USA.

P  SIAM. Grupa generałów wysto 
suwała do premiera Siaarni — ICuan 
.ga uMńmatum w którym domagó się 
jego dymisji. Kuang zrezygnował ze 
swego stanowiska, lecz Najwyższa 
Rada PańMiwa nie przyjęła jego dy, 
misji.SŁOWO POLSKIE N r 97 Str, t



w r a c a  w e s t f a l s k i  „ b a n d o s  z a p o m n i a n y ”
Zgodnie s umowami, zawartymi między Polską, a brytyjską 

strefą okupacyjną w  Niemczech — 12 tys. Wcstfalaków powrócić 
ma w najbliższym czasie do kraju. Żmudne pertraktacje władz 
polskich uwieńczone zostały sukcesem. Pierwsze transporty Pola­
ków z Westfalii przybyły do kraju. Po długich latach tułaczki na 
obczyźnie wracają górnicy, hutnicy i rzemieślnicy, którym już teraz 
na pewno miejsca i pracy w ojczyźnie nic zabraknie. Za swój prze­
szło półwiekowy trud zachowa nla polskości otrzyma wreszcie 
Westfalak nagrodę — zasłużone i wymarzone miejsce w Polsce.

Bandosowa dola
C iężki był los gromady bandoSów, 

kiedy.pod naciskiem niemieckiej 
Hakaty 68 lat temu opuścić musiała 
kraj ojczysty i w  poszukiwaniu 
chleba ruszyła do westfalskich ko­
palni.

Walkę /O polskość rozpoczęli stwo­
rzeniem własnego społeczeństwa w 
społeczeństwie obcym. Od pierw­
szych chwil ustabilizowania się na 
niemieckim, wrogim terenie, zaczęli 
się organizować. Powstawały wte­
dy towarzystwa kościelne, koła śpie­
wacze („Lutnia"), towarzystwa gim­
nastyczne („Sokół"). Zawiązał się 
już wówczas, przed rokiem 1900, 
ruch spółdzielczy, który w kraju tak 
długo nie mógł wyjść z powijaków. 
Powstały banki kredytowe, zjedno­
czenia zawodowe. Społeczeństwo 
Westfalaków silniej było zorganizo­
wane, niż w  Polsce, było to „Staat 
im Staat" —  „Miniaturpolen", jak* 
mówili zawistni Niemcy, nie mogą­
cy mimo wszystkich szykan rozwią­
zać „definitywnie" kwestii polskiej;

Podstawą walki Polaków west­
falskich' była wewnętrzna jedność, 
która łączyła ich nawet wtedy, gdy 
reżim hitlerowski po agresji na Pol­
skę w  roku 1939 rozbił licznymi a- 
resztowaniami szeregi Polskiego 
Związku Zachodniego, gdy niemiec­
ki Herrenvolk zapragnął z polskiej 
młodzieży westfalskiej zrobić nowo­
czesnych janczarów, biorąc ich na

przeszkolenie w Hitlerjugend i or­
ganizacjach . służby pracy, wreszcie 
„zaszczycając" ją służbą w  Wehr­
machcie.

Skończyła się wreszcie druga woj 
na światowa. Polska po raz drugi 
odzyskała niepodległość i— nie za­
pomniało o westfalskich rodakach 
na obczyźnie. Już w roku 1946 na­
wiązane zostały rozmowy z władza­
mi brytyjskimi w Niemczech celem 
rozpoczęcia repatriacji. A le tu dzia 
lać zaczęły

niemiecki trick
i angielska 
dyplomacja

Niemcy przeprowadzili skrupulat­
ne spisy ludności-i stwierdzili, że 

— po prostu—  Polaków w  Niem­
czech nie ma. Problem największej 
w Niemczech mniejszości narodo­
wej, problem nad którego „defini­
tywnym" rozstrzygnięciem na próż­
no biedziła się Hakata i NSDAP, 
nagle —  rozstrzygnął się sam, gdy 
niemieckie urzędy wydając formula 
rze spisowe, „zapomniały" wśród 
szeregu rubryk z nazwą mniejszości 
narodowej umieścić rubryki „Natio- 

| nal Pole". —  Gdy niemiecki urzęd- 
I nik dyskretnym pociągnięciem pió- 
| ra zmieniał systematycznie na set­

kach i tysiącach formularzy „Mut- 
terspraehe; „polnisch" na „deutsch".

Mimo- tych już wypróbowanych 
metod władz niemieckich, Polacy 
westfalscy postawili na swoim — 
znaleźli sią na listach repatriacyj­
nych.

Sprzeciw złożyły angielskie w ła­
dze okupacyjne. Polacy mogą wra­
cać, ale .—■ zostały wysunięte pewne 
.zastrzeżenia odnośnie * natychmiasto­
wego powrotu Westfalaków, którzy 
są zatrudnieni na „istotnych odcin­
kach pracy". Bo przecież repatria­
cja repatriacją, ale kwestia kwalifi­
kowanego robotnika dla „zdemonto­
wanych" fabryk niemieckich jest 
ważniejsza.

Działo się to w tym samym czasie, 
kiedy np. w Zagłębiu Ruhry tysiące 
niemieckich uchodźców siedziały bez 
czynnie w  obozach, z braku chleba 
karmimy cli hasłami rewizjonizmu 
i nadzieją rychłego powrotu do 
„starych ‘domów", gdy dziesiątki 
tysięcy Polaków z Westfalii musiało 
za Niemców odrabiać odszkodowa­
nia wojenne.

Ostatecznie po dwóch latach pol- 
sk5ch starań i angielskich dyploma

tycznych wykrętów — nocy z 4 na 
5 b a

PRZYB YŁ PIERWSZY 
TRANSPORT

skradający Się 7 55 rodzin i 38 o- 
sób samolnych.

Na dworcu w Turzynie (dzielnica 
Szczecina) nastąpiło uroczyste po­
witanie przybyłych przez władze 
P. U. R.

Pierwsi „Westfalacy" po długich 
latach wrócili na ziemię ojczystą...

Ale musimy pamiętać, że poza ni­
mi są jeszcze w Niemczech dziesiąt­
ki tysięcy Polaków: rybaków, mary­
narzy, robotników portowych i fa­
chowców budowy okrętów z rejonu 
Hamburga, rolników z okręgu hano­
werskiego.

Wszyscy oni 
wrócą do Polski
Wszyscy oni muszą razem z nami 

stanąć do wspólnego dzieła odbudo­
wy Ojczyzny —  Ojczyzny, która 
stanie się matką dla nas wszyst­
kich.

ZYGM UNT KACZOROWSKI

Hafwyższe władze p a d s tw m
objęłji protektorat
nad »Tpgodniem Ziem Odzyskanych*

Protektoraty nad tegorocznym „Ty 
godnlem Ziem Zachodnich" objęli: 
Prezydent RP Bolesław Bierut, Mar­
szałek Sejmu Wł. Kowalski, Pre­
mier J. Cyrankiewicz, Minister 
Ziem Odzyskanych i Wicepremier 
W. Gomułka, Marszałek Polski, M. 
Rola-Żymierski oraz Minister Spraw

Zagranicznych Z. Modzelewski.
Uroczystości Tygodnia, organizo­

wane pod hasłem „Ziemie Zachod­
nie —  to siła i  dobrobyt Polski — 
umocnienie pokpju świata", staną 
się potężną manifestacją ogólnonaro­
dową, obejmującą Polaków w  kra­
ju i. za granicą.

500 tys. zł od spółdzielców
Amerykanie o planie Marshalla

na budowę wspólnego domu zjednoczone) partii 
robotniczej

Nie tylko w  Europie, lecz także w 
Ameryce podnoszą się coraz czę­
ściej głosy sprzeciwu i , surowej kry 
tyki pod adresem osławionego-pla­
nu Marshalla.

Bardzo znamienny pod tym wzglę 
dem jest pogląd znanego publicysty 
Waltera Lippmana, który nie bez go­
ryczy przyznaje, że szerokie masy 
społeczne Europy zachodniej widzą 
w  amerykańskiej polityce wojenną, 
imperialistyczną awanturę, po czym 
pisze dosłownie:

„Narodom europejskim bynaj­
mniej się to nie uśmiecha. Angli­
cy nie są w  najmniejszej mierze 
oczarowani projektem, aby ich wy 
spa odgrywała rolę stacjonarnego 
lotniskowca amerykańskiego. Frań 
cuzów nie zachwyca ani trochę za 
miar przeobrażenia ich kraju w 
stały przyczółek nadbrzeżny dla 
desantu amerykańskich wojsk ęks 

! pedycyjnych. Belgów i Holendrów 
także nie raduje perspektywa 
przekształcenia ich ziemi w  umoc 
nione pozycje lewego skrzydła eu­

ropejskich operacji wojennych"! 
Jeszcze dobitniej i bezwzględniej 

ocenia plan Marshalla i jego skut­
ki. komentator polityczny pisma 
jDaiiliy -News".

„Jedyny nasz zysk z tego postę­
powania —  to rosnący coraz bar­
dziej brak zaufania do polityki a- 
merykańskiej. Ż  ekonomicznego 
punktu widzenia ostatnie dwa la­
ta wysiłków amerykańskich dopro 
wadziły faktycznie do pogłębienia 
kryzysu gospodarczego i dalszego 
zubożenia wstrząśniętego katastro­
fą wojenną świata. Narastające o- 
b u rżenie większości narodów na 
Stany Zjednoczone doszło w  ostat­
nich czasach do szczytuj.

Warto podkreślić, że obaj. publicy­
ści, których poglądy przytoczyliśmy, 
nie należą bynajmniej do obozu de­
mokracji i nie są zwolennikami 
Wallace‘a i jego programu. Komisja 
dla badania działalności antyamery- 

j  kańskiej nie mogłaby im nic zarzu­
cać.

W  dniu 7 bin. Zarząd Główny 
Związków Zawodowych Pracowni­
ków Spółdzielczych złożył' ną ręce 
sekretarza generalnego CK W. PPŚ*

Józefa'Cyrankiewicza sumę 500 tys. 
zł z przeznaczeniem na budowę 
wspólnego domu przyszłej zjednoczo 
ngj, partii robotniczej.

Wzrost wkładów oszczędnościowych
oznaką stabilizacji gospodarczej

Ogólna suma wkładów oszczędno­
ściowych w  Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego wzrosła z 55,9 mil. 
z ł (koniec grudnia 1947 r.) dó 95,6 
mil. zł w  marcu br. W  tym samym 
czasie ilość książeczek oszczędnościo 
wych w  BGS powiększyła się z 
15.688 do 38.044.

Łącznie ze-spółdzielniami oszczęd­
nościowo - pożyczkowymi BGS wy­
kazuje już ponad 150 mil. zł wkła­
dów oszczędnościowych.

Zjawisko to jest oznaką s t y l iz a ­
cji życia gospodarczego, świadcząc 
dobitnie o zaufaniu społeczeństwa 
do pieniądza.

Najpraktyczniejszym ubiorem do pracy 
w ogrodzie, na wycieczkę itp. są spodnie 

(Modele w N r 10-tym)

K 1763
— a i t f e i ®

Pit e. ukUucia
Feldmarszałek Smukf 

zdejmuje czapkę
W edług sprawozdania agencji 

Reutera, feldmarszałek Smute 
wygłosił w parlaipencie Unii Po ­
łudniowo-Afrykańskiej przemó­
wienie, które obrady ciała usta­
wodawczego zmieniło na pewien 
czas w  żałobną akademię ku czci 
Hitlera. Mówca rozwodził się dłu 
go i szeroko nad, „cudem techni­
ki hitlerowskle j ", a w  końcu o- 
świadczył dosłownie:

„Zdejmuję czapkę przed Hitle­
rem i wierzę, że to, czego on nie 
osiągnął, mogą osiągnąć inni, je­
śli potrafią wyzyskać jego tech­
nikę".

Zanim dostojny feldmarszałek: 
włoży czapkę z powrotom na g lo f 
Wę, dobrze byłoby, aby pomyślał 
chwilę ó losie Hitlera, jego tech­
niki * jej twórców.

»Odbudou;a« Turcji
^Turecki organ rządowy „Ułus"
® w numerze z 28 Jutego br, 

drukuje na pierwszej stronie za­
opatrzoną wielkim tytułem, waż- . 
ną i, sensacyjną wiadomość: że
tureckie ministerstwo sprawiedłi 
,wośei opracowało ną szeroko ska 
1<3 zakrojony program budowy 
nowych więzień i rekonstrukcji 
starych,

Ze szczególną satysfakcją no­
tuje pismo fakt, że nowe więzie­
nia będą urządzone na modłę a- 
merykańśką, ą ma ich być prze­
szło trzysta... .

Sporo, to prawda, A le  myli się 
. turecki organ rządowy, jeśli są­

dzi, żę po wykonaniu planu b i­
dzie można, każdego niezadowo­
lonego z polityki rządu wsadzfć 
do więzienia. Niewola doiaroWfi 
zbyt ciężk im  brzemieniem uciska 
cały naród turecki. A  wszystkiej, 
tak czy owak, za kratę nie posa­
dzisz! ______________. ________

Wysokość stypend 
dla atiadeillitiui bez zmian

Wobec krążących wśród młodzieży 
szkół wyższych pogłosek, jakoby &ty 
•pemdioj to Żarz ądtu Miejjgkjęgo 
to byc podwyższone | <Jo wyWkości 3’ 
tys. zł., komisja oświatowa MRN na. 
jędrnym z ostatnich posiedzeń wyjaś 
niła, że do końca roku szkolnego 
stypendia wypłacane będą w dotych 
czasowej wysokości,. w myśl uchwta 
loinych sum budżetowych w roku 
1947.

Teatr Ohrazcowa
zjeżdżą do Pofski 
już uj kwietniu 

Od nowego roku szkolnego 1948/49 
wypłacane będą one wed/lug sum uch 
walonych na rok 1948. Ponieważ soi 
my be są wyższe od zeszłorocznych', 
zaś ilość stypendiów nie została 
zwiększona, należy oczekiwać, że wy 
sokóść ich ulegnie pewnej ' zmianie.

Na koniec kwietnia r.b. ustalono 
termin przyjazdu do Polaki słynn- go 
radzieckiego Teatru Kukiełkowe** 
Obrazeowa, który pozostanie w Pdl 
sce około 4-oh tygodni i da występy 
w  szeregu miast polskich.

Ostatni etap

lwowskich dziejów
Panoramy Racławickiej

IiT  iedy w  r. 1944 na głowy Niem- 
ców w e Lwowie zaczęły padać 

pierwsze bomby Igtnicze, dostało się- 
także Panoramie Racławickiej. Na 
szczęśotórnie wszystkie bomby eks­
plodują i ta, która przebiła oszklo­
ną kopułę rotundy okazała się w y­
rozumiałą: nie eksplodowała, lecz 
zaryła się w  gliniastym terenie (w 
pobliżu płonącej chaty i lim ika pod 
krzyżem).

Dzięki temu Panorama ocalała.
Druga bomba wybuchła w  pewnej 
odległości od rotundy od jej pod­
muchu nastąpiło przedarcie płótna 
na długości kilkunastu metrów i na 
całej wysokości w  dwu pionach. Ta 
część.obrazu spadła na ziemię.

Bezzwłocznie społeczeństwo pol­
skie przystąpiło do akcji ratowania 
Panoramy przed dalszym zniszcze­
niem. Nadzór techniczny / Z. M., w  
porozumieniu z dyrekcją Muzeum, 
oddał wykonanie zdjęcia Panoramy 
mistrzowi tapicerskiemu Mątwijow- 
sbtemu. Należało najpierw ustawić 
od strony południowej rusztowanie 
w  formie wieży kratownicowej, uzd

nieść opadnięto płótno, prowizorycz­
nie złączyć z  pozostałym, a wresz­
cie nawinąć na drewniany wał w 
pionowym ustawieniu.

Prace trwały kilka tygodni. Wał 
ze zwiniętym na nim obrazem u- 
młeszczono w  skrzyni 16 m długiej, 
wzmocnionej silnymi listwami z  ta­
śmowym żelazem. Przed włożeniem 
do skrzyni, przy zwijaniu, przekypa-

PRZED KOŚCIOŁEM I  KLASZTOR EM O. O. BERNARDYNÓW WE 
LWOWIE

Od lewej: O., Prowincjał Br. Szepelak, prof. Rozwadowski, inż. arch.
Doliński (podpisuje), inż. aroh. B. Wiktor, Matwijowski —  przedsię­

biorca tąpie., dr Iwanek

n< powierzchnię płótna zatrutą psze 
nicą, dla ochrony przed myszami.

Do wnętrza zwoju włożono w  ko­
percie pismo prof. Rozwadowskiego 
ze szczegółowym przepisem, jak na­
leży uzupełnić malarskie uszkodze­
nia obrazu, jak preparować grunt, 
spoiwo i  farby, aby wyretuszować 
uszkodzenia (zwłaszcza w  partiach 
nieba).

Mistrz tapicerski, znający arkany 
zszywania malowanego płótna, uchy 
lił ssię od złożenia pisemnych instruk 
cjd, zapewniając, że na każde wez­
wanie przystąpi sam do tej odpowie­
dzialnej pracy.

Niestety, pozostał we Lwowie i  
trzeba sobie będzie radzić bez nie­
go.

^Skrzynię na 2 auta-ch-lorach prae- 
^  wieziono z  placu powystawowe­
go na dziedziniec klasztoru OO Ber­
nardynów, którzy ofiarowali się dać 
schronienie Panoramie i umieszczo­
no w  krużganku klasztornym na po­
przecznie ułożonych okrąglakach, 
dla należytej wentylacji.

' Zamieszczona obok • fotografia 
przedstawia chwilę spi$yw#iia pro­
tokołu z  przebiegu akcji | oddania 
Panoramy pod opiekę OO Bemardy- 
nom.

Po klęsce Niemców przewieziono 
drogocenną sifcrzynię na Ziemie Od-

zyskane i oddano Wrocławiowi dkj 
kontynuowania tradycji.
. Panorama Racławicka była <$& 
Lwowa jedną z największych atrak­
cji. Wszyscy przyjezdni zwiedzać 
ją — odbywały się wycieczki a* 
wszystkich dzielnic polskich! Parno-* 
rama krzepiła dusze polskie prze* 
pół wieku (zwłaszcza w czasach zo* 
borów).

W  niedługim czasie stanie się 4 
Wrocław magnesem ściągającym Mes 
ne rzesze, pragnące zobaczyć jak to 
Bartosz Głowacki w  sukmanie kra­
kowskiej dopada armat wroga i  
czapką zakrywa panewkę przed 
przyłożeniem lontu grenadiera.

Rotunda • Panoramy tanąć ma w  
Parku Szczytnickim, niedaleko mo­
stu. Liczni architekci opracowują 
już - projekty na ogłoszony przes 
S.A.R.P. konkurs. — Artyści piasty-* 
cy wyremontują i. uzupełnią olbrzym 
mie płótno długości 120 nx a wyso­
kości 16 m.

Na pewno zjedzie też ostatni z ży­
jących współtwórców Panoramy 
prof. Rozwadowski i pokieruje pra­
widłową rekonstrukcją cennego dzie 
ła.

inż.-aroh. B, W IKTOR
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[pełnić rozbitą konstrukcję okólnego 
ganku z  balustradą, następnie pod-



J a c z a k o a

Neriujj nie tuytrzymują
Nie dalej, jak wczoraj, pisałem 

o Oporowi*, a już zameldowały 
się Krzyki i to nawet dość krzyk­
liwie. .Tak zwykle w takich w y ­
padkach, chodzi i im o oświetle­
nie. Okazuje sie więc, żc spra­
wa oświetlenia jest jeszcze ogól­
ną bolączką miasta.

Otóż mieszkańcy Krzyków pro­
szą, ażeby ulica, wiodąca przez 
park ml ostatniego przystanku 
do ulicy WojezyckieJ. otrzyma­
ła trochę .Światła, zwłaszcza, że 
wymagają tego względy bezpie­
czeństwa, pozostawiającego na 
tym odcinku jeszcze dużo do ży­
czenia.

Mieszkańcy ulicy Walecznych 
mają inny kłopot, ponieważ nie 
wiedzą właściwie Jwrzy Jakiej uli­
cy mieszkają. Raz nazywa się 
ona Waleczną, innym rasem 
Aliancką. Ostatnio na obu koń­
cach tej ulicy wiszą tabliczki z 
napisem: „ul. Walecznych“ , zaś 
pośrodku tabliczki, „ul. Alian­
cka".

Na ten stan "rzeczy utyskują 
również i listonosze. Kilku mie­
szkańcom nie zostały doręczone 
paczki zza granicy tylko z powo­
du błędnej nazwy ulicy.

Czas już najwyższy, ażeby Za­
rząd Miejski wydał iakiś oficjał-1- 
ny spis ulic. Mieszkańcy muszą 
wiedzieć, jak właściwie nazywa 
się ulica, przy której mieszkają. 
Obecnie zdarza s»ę jeszcze tak, 
że np. kładą się spać przy ulicy 
Karłowiekiej. a rano wstają przy 
ul. Karłowicza, by za dwa dni 
obudzić się przy ul. Czajkow­
skiego.

Taki stan rzeczy może nawet 
trochę denerwować. Więc choćby 
ze względu na zdrowie mieszkań 
ców należało by jakoś te sprawy 
ostatecznie uregulować.

TUWICZ

Od w c io ra f

Zakład Doskonalenia Rzemiosła
zapewnia fachowe dokształcenie naszym rzemieślnikom

Fakt wstawienia do Państwowego 
Planu Inwestycyjnego na rok 1948 
kwoty 69 milionów *ł na doszkalanie 
pracujących w rzemiośle, najlepiej 
świadczy, że jest ono należycie do­
ceniane przez czynniki państwo­
we.

Szkolenie kadr rzemieślniczych od 
bywa się w Naukowych Instytutach 
Rzemieślniczych które obecnie przy­
jęły nazwę „Zakładów Doskonale­
nia Rzemiosła**, ponieważ nazwa „in 
stytut** przysługuje tylko zakładom 
państwowym.

Na terenie Domego Śląska od 
1946 r. działał również takt insty­
tut i mieści! się do niedawna w  no­
wym gmachu przy ul. Sudec­
kiej 95-97

W roku 1946 Zakład przeszkolił 
605 osób, w  1947 już 1876, na rok 
bieżący plan przewiduje przeszkole­
nie przeszło 2 tysięcy osób.

Dotychczas Zakład zorganizował 
kursy ogólnozawodowe i branżowe 
we Wrocławiu, Bystrzycy, Brzegu, 
Jeleniej Górze, Świdnicy, Skałecz- 
nie, Oleśnicy, Legnicy, Dzierżonio­
wie, Świdnicy i Żaganiu. Kursanci 
rekrutowali Się w 61 proc. z dzieci 
robotników, zaś w 28 pęgc. z rodzin 
chłopskich.

Jak poważnie -wzrosły prace Za-

N o t a t n i k  w r o c ł a w s k i

...Czekają nas wzruszenia ne przed 
stawieniu 4 aktowego dramatu ślą­
skiego p. t. „Lompa". Zobaczymy 
w nim doi ej e walki naszych autoch­
tonów o polskość swych dusz. A po­
każą nam to w dramacie... sami au 
tochton i z Opołeeczyany, Oddadzą 
nam na pewno koloryt tych zapasów. 
Warto w sobotę wybrać się na tę tea 
tralną imprezę do Teatru Popularne 
go.

;..5.242.000 jest nas już na Zie­
miach Odzyskanych. Gospodaruje­
my, pracujemy, stwarzamy nową 
wartość na tych terenach.

...Klir£ki uniwersyteckie spełniają 
poważną rolę w lecznictwie Wrocla 
wia. Uruchomiono 12 klinik. Lekarze 
obsługują 700 chorych na łóżkach, 
t  ambulatoria — moc przychodzą­
cych. pacjentów. Wśród lekarzy znaj 
dują się powagi naukowe na miarę 
earopejską. 1200 studentów medyków 
a»a zapewnioną przy chorych prak. 
tytkę lekarską.

...„Tydzień Ziem Zachodnich" roz 
poczyna się w sobotę, dn. 10 kwiet­
nia. Wieczorem tego dnia odbędzie 
się capstrzyk i pochód przez miasto.

Pamiętajmy — ,, Ty dzień Ziem Zachód 
nieh“ — to nasz tydzień.

...Zmianę siedziby sygnalizuje Tc w. 
Przyjaciół Młodzieży Szikół Wyż­
szych. Od dziś biura Towarzystwa 
czynne są przy ul. Elżbiety nr. 3.

...Współzawodnictwo filmowców na 
terenie Dolnego Śląska, już się zaczę 
ło. Przewodniczącym komitetu współ 
zawodnictwa jest p. Zygmunt Smyk. 
kierownik kina „Scala“ , jego zastęp 
cę Tadeusz Sożeński, kierownik ki­
na .jśląstk'*. Ponadto w skład korni 
tetu wchodzą pip.: Czesław Ambur
ger, Paweł Meller i Głowacki. •

...Współzawodnictwo na roM bę. 
dzie omówione na zjeździe delegatów 
Zw. Zew. Hobotniików i Prac. Rol- 
nych. Zjazd odbędzie się w gmachu 
OKZZ. dn. 11 kwietnia o godz. 9 ra 
no i załatwi również sprawę nowej 
umowy zbiorowej oraz wybierze no 
wy zarząd wojewódzki.

oraz prezesi i  wiceprezesi okręgo­
wych organizacji .rzemiosła.

Prezesem zarządu wybrany został 
znany; wśród sfer rzemieślniczych m. 
Wrocławia ob. Aniołowicz, zaś- dy­
rektorem zakładu —  dotychczasowy 
dyrektor instytutu mgr Chmielew­
ski.

W roku bieżącym zarząd Zakładu 
przewiduje otwarcie nowej bursy 
dla kursistów oraz hotelu dla termi­
natorów.

Ciekawą inowacją jest otwarcie 
kursu kreślarek dla dziewcząt szko­
lących się w krawiectwie, tkactwie 
Itp. zawodach.
________ . ' T. T.

kładu dowodzi fakt, że- podczas gdy 
W roku ub. budżet jego wynosił 5 
mil. zł, to w  roku bież. prelimino­
wany jest na 111 milionów zł. .

Biorąc pod uwagę zniszczenia na 
Dolnym Śląsku, Zakład kładzie na­
cisk na szkolenie rzemieślników 
branży budowlanej. Istnieją już na 
terenie Dolnego Śląska 2 specjalne 
szkoły budowlane, utrzymywane 
przez Zakład, na które Ministerstwo 
Odbudowy przyznało subwencje w 
wysokości 48 mil. zł.

Zakładem Doskonalenia Rzemio­
sła kieruje zarząd, wybierany przez 
radę, w  skład której wchodzą pre­
zes i dyrektor Izby Rzemieślniczej

(Jur) — Tak nie może zostać! -  
powiedział dyrektor Ptaszycki kie­
rownikom i naczelnikom wszystkich 
zainteresowanych w  oczyszczaniu 
miasta instytucji '.Elektrownia, Ga­
zownia, Odgruzowanie itd.), na kon 
ferencji odbytej w  aucie ciężaro­
wym.

—  Nie wolno magazynować gru­
zu 'na placach. Po ukończeniu bu­
dowy czy remontu, obowiązkiem każ 
dej firmy jest usunąć złom ł gruz 
z  ulicy,

—  Proczę bardzo ten kiosk na ro­
gu Podwale Świdnickie — ul- Świd 
nicica — musi zniknąć, nie może 
psuć widoku na oczyszczoną fosę.

— Kto -pozwolił p. Szefezykowi, 
mającemu sklep rybny na ulicy gen. 
Świerczewskiego, zajmować połowę 
chodnika z swoim akwarium z kar 
piami.

—  A  tutaj jakaś firma prowadzi i 
robotę, nie wystawiwszy szyldów. 
Tak robić nie wolno.

—  Pasztęciarnia przy Dworcu 
Głównym musi'być usunięta, a na 
jej miejscu założy się Centralę In - | 
formacyjną. Wszystkie kioski sprzed I 
Dworca muszą być usunięte.

—  Kiosk przy kinie „Warszawa**, 
musi być zlikwidowany, a dyrekcja 
kina, postara się o zrobienie porząd­
ku w  obrębie kina, w  przeciwnym 
razie kino zamkniemy....

— Miasto musi być dostatecznie 
I oświetlone. Zwracam specjalną uwa
gę pa Plac Teatralny i na ul. Gen. 
Świerczewskiego.

— Proszę się przyjrzeć wlotowi 
na most Grunwaldzki— gruzy i bry

|ły kamieni — tę trzeba pousuwać.
Dzisiaj specjalna komisja obejrzy

wszystkie sklepy na ul. Curie-Skło- 
dowskiej. Wszystkie sklepy w  mie­
ście muszą stać na poziomie, a wła­
ściciele ich dostaną wskazówki, w 
jakim kolorze mają być pomalowa­
ne na zewnątrz. Nie wolno oszpecać 
miasta papuzimi kolorami.

Na zakończenie objazdu dyrektor 
Ptaszycki oświadczył, że tego rodzą 
ju konferencje będzie organizował 
co parę dni. Miasto nasze* musi 
być czyste i będzie czyste.

Dono$: ć o minach
i niewypałach!

Ostatnio miało miejsce na terenie 
miasta kilka śmiertelnych Wypadków 
na skutek wybuchu mdn i innych ma 
teriąłów wybuchowych.

Zarząd • Miejski, -doceniając w peł 
ni niebezpieczeństwo, -jakie stano­

wią diia ludności miny i niewypały, 
apeluje raz jeszcze do społeczeństwa 
wrocławskiego o zgłaszanie miejsc, 
w których znajdują się materiały 
wybuchowe, do miejskich u-rzędów ob 
wódowych. *

Nie ' trzeba chyba tłumaczyć, że 
ludność miasta winna tego dokonać 
we własnym, dobrze zrozumiałym 
interesie, gdyż od tego zależy beapię 
ozeńóbwo osobiste p-rzechodndów, któ 
rzy niejednokrotnie przez nieświa­
domość, wzgl. nieuwagę, narażają się 
na utratę życia.

Należy pamiętać, że . tylko wspólna 
zbiorowa akcją, przyniesie pełne wy 
niki i zapewni wszystkim swobodne 
i bezpieczne poruszanie się w miieś.

KOMUNIKATY
PROGRAM '!

Teatry
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSLĄ 

SKI — piątek, 9 b. m„ godz. 19_ta 
— Żołnierz i bohater" z Jenem 
Kumaków i ozem.

TEATR POPULARNY — piąte*, 
9 b. m., godz. 19-ta „Święty pło­
mień".

WYSTAWA NIEZALEŻNYCH — u l 
Ofiar Oświęcimskich.

K in a  1
'„ŚLĄSK" ul. Świerczewskiego 87 

amerL ..Panii Miriiver“ .

Dnia 12 kwietnia b.r.
ukaże, sdę na naszych ekra­
nach najnowszy, wstrząsający 

. fiikri produkcji polskiej

„OSTATNI ETAP“
( O Ś W I Ę C I M )

.SCALA" — ul. Mikołaja 27 — ang. 
„Niepotrzebni mogą odejść".

Kino „ W a r s z a w a "
P R O G R A M

Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 4

od godziny 12 — 15, co godzina 
seans. ~

Polska Kronika Filmowa 14/48
i inne aktualności.

Jednolita cena bidetów na wszyst 
kie miejsca. K  1797a-

„WARSZAWA" ul. Fredry 16, radź.
„Nauczycielka -wiejska".

„ODRA" — . ul. Kołłątaja nr. 32, — 
angielski „Pościg".

„POLONIA*' “— .ul. Żeromskiego 53 — 
(amer.) — „Carie kłamie". 

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 171 »— 
(radź.) — „Wiosna".

„FAM A" Psie Pole — (sawąjc.) 
„Maria Luiza".
Nocne dyżury aptek

uPod Chrobrym." — Wincentego 41. 
,Pod Lwem" — PI. Słoneczny 2.
„Pod Aniołem" ■— Szczytn ietka 28, 
„Pod Różą" — Olszewskiego 75.

GodsieRnle s p r ze d a ż mięsa
Sprzedaż mięsa, wyrobów mięs­

nych oraz tłuszczów zwierzęcych na 
kartki dozwolona jest w  punktach 
rozdzielczych na terenie całego kra­
ju we wszystkie dni tygodnia.

Zezwolenie, wydane przez Mini­
stra Aprowizacji, weszło w  życie z 
dniem 1 kwietnia br.

Otiuarcie „Wystamy Niezależnych”
H a otwarciu nadspodziewanie — 

tłumy. Ogólne zaintrygowanie 
tymi „niezależnymi", których ‘wszy­
scy szukają ciekawie, oczekując ja­
kichś rewelacji, a nawet skandalów7, j 
towarzyszących zwykle wystawom 
niezależnych. Plastycy wymieszali 
się z „szarym" konsumentem sztuki, 
dyskutują., wyjaśniają, co dzieło 
sztoki, a co „k-icz". Dużo się dysku­
tuje nad obrazami M. Dawskiej 
Czy M. Jurczenko, W. Kamińskiego ; 
i A. Willa. Podziwia się innych zna­
nych i uznanych. Są tacy, którym : 
podobają się nawet niektóre „ładne 
główki" i dopiero jakiś zapalczywy 
młody plastyk „otwiera oczy" na to, j 
co jest rzetelną sztuką, a co bana- : 
lem.

Wyst *wa ta jest więc interesują­
cym eksperymentem artystycznym, 
eksperymentem orientującym i kon­
frontującym malarstwo dobre ze 
złym, malarstwo eksperymenta-lne w 
formalnych poszukiwaniach coraz to. 
ciekawszego wyrazu wiz.i' artystycz­
nej — z malarstwem realistycznym.

Nad poprzednimi wystawami, ich 
poziomem : kierunkiem czuwało wy 
magające jury Związku, obecnie 
każdy artysta członek Związku bez 
jury decyduje o wyborze swych 
V -'ac i odpowiada za ich poziom ar-
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(Wrażenia z mernisażu)
ty styczny. Stąd taka różnorodność 
form i poziomów.

Inny zasadniczo charakter miały 
znane w  dziejach malarstwa słynne- 
wystawy „niemlezńych" np. w  Pa­
ryżu, na których wystawiał kto 
chciał i co chciał. Wtedy to objawili 
się, odrzucani stale na oficjalnych 
salonach impresjoniści francuscy, a ’ 
później wielki Cezainne i tzw. „dzi­
cy" oraz inni. Dlatego też takie' o- 
kreślenie może- mylić, a tych, któ­
rzy są obeznani z pewnymi wyda­
rzeniami w  plastyce, straszyć w spor-n 
nieniem o niedawnym występie „nie 
zależnych" warszawskich.

Wystawa jest więc okazją dla 
wszystkich członków Związku poka­
zania swych prac i została obesłana 
dość licznie:

Pozą znanymi z poprzednich wy- 
! staw plastykami jak H. Krzetuska, 
A. Pogonowska, D. Czajka, S. Daw- 

. ski, E. Geppert, E. Krcha, S. Kopy- 
i styński, S. Pękalski, W. Wiktor wy- 
i stawia po raz pierwszy we Wrocła- 
j wiu sędziwy ’ i znany malarz Y. Hof- 
! man, osiadły na stałe w Szklarskiej 
Porębie, M. Dawska, M. Jurczenko, 
W. Kamiński i A. Will zastanawiają 

| swymi rzetelnymi i bezkompromiso­
wymi ustawicznymi ekspe-rymental- 

jnymi poszukiwaniami coraz to no-

wego wyrazu swych wizji plastycz­
nych.

Prace tej młodej grupy świadczą
0 żywotności artystycznego środowi­
ska wrocławskiego. Wystawia po 
raz pierwszy jedną pracę Łańcucki, 
który powiększy zapewne grono gru 
py twórczej i postępowej! Za mało 
wystawiają i pracują nad- sobą M. 
Bielecki, i J. Miśkiewicz, mogąc 
dojść do ciekawych wyników. Po­
nadto wystawiają S. Babecki, I. Bo­
rzęcka-Kozłowska, F. Drabik, T. Ha- 
berko, I. Hochmau, W. Holler, H. 
Łepkowska-Giecewlcż, A . ModHbow- 
ski, J. Ponikowski, J. Potyńska, H. 
Wieczorek, S. Wojewódzki, i Z. 
Wrześniowski.

Każdy artysta winien mieć moż­
ność i prawo wystawienia swych 
prac, wymagany jednaj byłby pe­
wien samokrytycyzm, a niektórym 
tego brak. Chybione prace, które mo 
gą się nawet komuś podobać, w pro-, 
wadza-ją pewną dezorientację i- od­
wracają uwagę od prac wartościo­
wych i na poziomie. Stąd też wynika
1 konieczność zorganizowania przez
Związek odpowiednich informacyj- 
no-orientacyjiiych pogadanek i w ie­
czorów dyskusyjnych, czy to na te­
renie wystawy, czy też w K.I.P-ie, 
który niedawno rozpoczął serię wi?- 

I czorów dyskusyjnych w lokalu klu- 
I bowym. ■ N A -W A-R A

S p a c e i o j n  p o  W .h x > c£ tx w iu

G orączk a  przed w y  s law c  w a
Gorączka przedwystawowa obję­

ła już miasto. Wrocławianie uwie­
rzyli, że Wystawa będzie. Argumen­
tują tak:

—  Tyle się o tej Wystawie pisze
i navet już zaczyna się coś robić,
to chyba będzie...

Będzie, będzie na pewno. Cała ma
sa przedsiębiorstw pokonywuje przej
ściowe trudności finansowe z nadzie 
ją na ruch wystawowy. Przetrwa­
ją! Tysiące ludzi zajmie się „pry­
watną inicjatywą" hotelarską i w y ­
najmie swe mieszkania przyjezd­
nym. Nasz dom —- jest ich domem, 
(miejmy nadzieję, że przyjezdni bę­
dą na tyle taktowni i nie wezmą te­
go dosłownie).

Poza tym każdy z nas musi stać 
się przewodnikiem po tym mieście. 
Gdy myślę o Wystawie, orzypomina 
mi się piosenka „Albo bardzo do­
brze, albo bardzo źle". Skóra mi 
cierpnie na myśl, że może do komi­
tetu wystawowego wśliznie się ktoś

70.060 do zwrotu
Bagażowy na Dworcu Głów­

nym Stefan Wróblewski znalazł 
podczas służby 70.0^0 zł i zdepo­
nował w Komisariacie Kolejo­
wym MO dla prawego właści­
ciela.

Milo zanotować ^aki fakt. Niech 
właściciel też poczuwa się do o- 
bowiązku wobec znalazcy...

z organizatorów ostatniego biegu 
kolarskiego, kiedy to do ostatniej 
chwili „trasa była ściśle tajna" i ko­
larze pomylili drogę, pojechali na 
„skróty" itd. Y  czasie Wystawy nie 
może być pomyłek. Każdy z nas 
musi być już teraz wtajemniczony 
w szczegóły Wystawy, aby być do­
brym przewodnikiem dla przyjezd­
nych.

* ~ *  *
W  mieście mówią, że Rozgłośnia 

Wrocławska rozpoczyna gruntowną 
kurację. W  tym celu zawezwano pe 
wnego doktora, który zacznie lecze­
nie od nauki abecadła.... czyli od 
ABC... Mamy nadzieję, ze po le j 
kuracji radio wrocławskie będzie 
umiało wszystko od A do Z.

* *
Miasto kipi z ciekawości, co po­

wie dyr. Walden w K IP-ie  o tea­
trze. Wtajemniczeni twierdzą, że wy 
łuszczy powody, dla których wysta­
wi! „Żołnierka i bojiatera". Sztuka 
ta jest apoteozą dyr. Waldena, który 
był i żołnierzem i bohaterem. Bo czyż 
nie trzeba być bohaterem, aby pro­
wadzić teatr we Wrocławiu?

* *
Grono literatów ? Żukrowskiii; 

Anną Kowalską i Łosiem na czeU 
założyło ostry protest ;>tfzeciwko bu­
rzeniu cokołów pomnikowych wc 
Wrocławiu. Cokoły te były już za­
rezerwowane dla wybitnych pisarzy 
I obecnie koszty wzniesienia pomni­
ków znacznie wzrosną. GKCM,

LINO KINO

| § §  * 1 * * * * * „SCALA"

W samochodzie z  dziennikarzami
Dyr. Ptaszycki objeżdża miasto



Tylko Biedom dni III Ze wszech stępa- codziennie 
otrzymujemy t ysiące podziękowań pd kobiet l moi- 
czym, któray d/Jęki użyciu kramu „Bros" Uzyska­
li QGg$

o  2 ©  Btaś f f t # o « f s z ( |
Siodem dni to zadziwiająco krótko kuracjo — zda­
wało by się, że to cud, a jednak oparte na nauko­
wych uzasadnieniach,

■Krem . LROS" usuwa szybko zmarszczki, wągry, pryszcze, żółte i brunat 
ne pbarny, czerwoność nosa i piegi. Nadaje cerze gładkość jedwabiu, mię­
kkość aksamitu I różowo biały kolor. Cena 200 zł. 3 słoiki 300 ał. Towar 
do rozdziału otrzymujemy w ilościach ograniczonych. Toteż wszyscy któ­
rym zależy na znalezieniu się w tym szczęśliwym gronie proszeni są o za. 
mawianie zaraz dzisiaj jeszcze. Załączając niniejszy kupon — piszcie na 
adres; W. Penchak, Warszawa, ul. Nowogeodzka, skr. poczt. 68. Uwa-gta: 
Płaci się przy odbiorze. * K  1741

Z A R Z A D  O K R Ę G O W Y

MuM i n i i i i  (UafeimiGh r .
we Wroc/av;śu (Gwarna 4/6)

o g ł a s z a

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y
ma wykonanie robót remontowych 2-ch budynków 
Zakładu Wychowawczego „Znicz” Z. I. W . R. P. 

w  Karpaczu, pow. Jelenia Góra.
Szczegółowe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w  se­

kretariacie Okręgu {Wrocław, Gwarna 4/6).
Oferty wraz z dołączonym kw it em w.plaity wadiom w  wysokości 

2*/« oferowanej sumy, lub list gwarancyjny banku, w  zalakowanych 
kopertach z napisem Oferta na wykonanie robót remontowych „Znicz'- 
w  Karpaczu", oddzielnie na roboty ogólne i oddzielnie na roboty elek­
trotechniczne, składać jak wyżej do dnia 21 kwietnia 1948 r. godz. 11. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 21. 4. rb. godz. 12-ta w  Zarządzie Ołtjręgu.

Komisja przetargowa zastrzega sobie -prawo wyboru oferenta, roz­
działu lub zmniejszenia ilości robót, oraz unieważnienia przetargu bez 
podania powodu i ponoszenia z  tego tytułu odszkodowań. K-1793

Z A R Z Ą D  O K R Ę G O W Y

ZwiązKu M n i ó w  Wojennych f i .  p. we Wrocławia
(G in a r n a  4/6)

o g ł a s z a

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y

na sprzedaż ca 70 ton kapusty kwaszonej. 
Bliższych informacji udziela sekretariat Zarządu Okręgowego (Wro 

cłaiw, Gwarna 4/6),

O ferty w  załakoiwanych,knpfflĘtach.wtraz-z-dełgeaeniem-towttu wpłaty " 
wadium w  wysokości 2“/o oferowanej sumy, lub bankowym listem gwa­
rancyjnym z  napisem „Oferta na kupno kapusty kwaszonej'1 należy stola 
dąć w  sekretariacie Zarządu Okręgowego do dnia 22. 4. 1948 r. godz. 
11. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12-tej.

Cenę należy oferować loco Inwalidzka Przetwórnia Warzywnicza 
w  Pątnowie k. Legnicy, (Stacja kolejowa —■ wagon). K-1794

Z A W I A D O M I E N I E
Wobec szerzących się pogłosek o przeniesieniu

Przedsiębiorstwa Instalacyjnego Jelenia Góra
komunikujemy, że mimo wykonywania robót w centralnych wojewó­
dztwach, nie zannieraałiśmy i  nnie zamierzamy--przenosić naszej centrali 
* Jeleniej Góry i nadal
przyjmujemy cenne zlecenia P. T. Kttientów pod adresem:

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACYJNE 
JELENIA GÓRA, Al. Wolności 45, tei. 12.64K.1781

frmmm

CEI%I T R A L A
Sprzętu Pożarniczego

Sft. z  o .  o .  w ŁODZf

ODDZIAŁ W R O C Ł A W
Pułaskiego 81 tel. 25-64
dostarcza stale

wszelki sprzęt 
POŻARNICZY

przeprowadza remonty 1 ładowanie
gaśnic. K 1792

Żle uifiatrbo'watn,e' materiały o-dfoar- 
wia pierwszorzędny

ODBABWIACZ fSo tkanin
Lab orator bum Che miodne

H. KAŁDOW SKI i S-ka
Bydgoszcz, ul. Stroma 26, teł. 2234 

K  1704

NASIONA warzywne
kwiatowe, rolne, gwaran­

towane ora? pokarm dla 
ptaków i rybek — poleca 
ST BADURA, Wrocław. ol. 
Słodowa 16, tel. 31-00 —
Gurt. Rynek 4 — Detal

2747

W O E K I  rodzajów|
Sienniki jutowe BANDAŻE do o- 
wijainia rur, o-ra? wszelkie wyro­
by w zator es wchodzące poleca 
Cenownia Worków, WROCŁAW,}

J nl. Antoniego 12, 2070

KAŻDA ONDULACJA
JEST ZBYTECZNA 

MAGICZNE DZIAŁANIE 
Eliksiru,,, A LM A"
ZARAZ PO UŻYCIU PRZEPIĘKNE 

J  LOKI, NIEOGRANICZENIE TRWAŁE 
WSPANIALE FALE ONDULOWANYCH 

WŁOSÓW, PEŁNA POWABU FRYZURA.
2 P O  

U ŻYC IU  
E L IK S IR U  

A L M A

3 P O
UCZESANIU
FRYZURY

Cena 150 *ł, 8 Muszki 800 sł. ILość towaru 'jtegt ogramloaoina, na­
mawiajcie aaraa dzisiaj Jeescze. Adresujcie: W. Penchak & Co,
Warswwa, skr. poczt. 08. Uwaga: płaci się przy odtoioroe. K174.Z

l e d p a r o i o f i  E k s p e d y to r z y  G . i l l l f l  i  i
uruchamiają z dniem 12. IV. 1948 r.

IEMLAHA KOMUNIKACIE SAMOCHODOWA
dla przewozu drobnicy

* ma trasie
WROCŁAW - ŚWIDNICA - WAŁBRZYCH

Wszelkich iinformacji udziela ja Oddziały:
WROCŁAW WAŁBRZYCH

ul. Ren. SwienraewskleEO 102 — ul. Osóbki Morawskiego • 
Grand Hotel, tel. 80-13, 35-37 Tel.: 15, 48 i 19. K1718

MOTOR NSU — 125 na chodzie, stan 
dobry sprzedam. Bossak - Haukeg-o 
26 m. 3. 2092

PIEKARNIA parowa do wynajęcia 
za awrotem kosztów remonbu.^ Lęgni 
•co, Chojnowska 84. K  1772

ODSTĄPIĘ owocarnię za zwrotem 
kosztów remontu. Pomorska 25 m. i i .

2957

SPRZEDAM bardzo tanio urządzenie 
sklepu spożywczego śbiałe), wagę u- 
ohylną i kredens fcułchenny, praw-o 
własności posiadam. Wiadomość: An­
toniego 22f owocarnia. 2978

SPRZEDAM motocykl 500-tfcę J.A.P. 
Stalina 41. Warsztat Ślusarsko _ Me- 
ohoin i-cany. 2976

OKAZJA. Pj^ed&ię^^rstiwó- tej^naoz- 
no > budowlane z > kompletnym ur-aą 
dzeni-ean, w cehtruąn miasta do odstą 
pienia. Wiadomość r*- Biuro, Muraw 
sika 4. / 2971

SAMOCHÓD trzykołowy opłacony, o_ 
kaizyjtnie do sprzedania. Oferty pod 
„Okążj.a“ . 2905

ODSTĄPIĘ lokal 200 m tow., cztery 
sale betonowane za zwrotem kosz­
tów remontu. Oferty „Słowo Polskie" 
pod • „Przemysłowy".. 2904

SKLEP owocowo - Cukrowy doibtrze 
prosperujący z powodu wyjazdtu do 
sprzedania. Wiadomość: ud. Reymonta 

1 (przy moście) tramwaj nr. 8
29 82

ZGUBY, KRADZIEŻE

ZAGUBIONO legitymacją WSH, nr. 
1600 na nazwisko Mrożlński Wies­
ław. • 2922

8 wpłacie prałtameraty

n a  konto PKO W rocław Nr VIII 1362

I  OGŁOSZENIA DROBNE

lCUPIĘ każdą ilość gwoździ do obu­
wia turystycznego. Wytwórnia Obu­
wia Kraków — Targowa 2. K 17-26

DREWNIAKI artystyczne , poleca Fi** 
ma „Obuwie" Kroków — Grodzka 44. 
Najnowsze fasony warszawskie. Dla 
PT kupców rabat. K  1727

MYDŁO maziste, idealne do prania, 
mycia, szorowania w miejsce prosz­
ków 110 ził kg z opakowaniem i prze 

> sytką, Mydlaniia Kępno, ul. Warszaw 
34051 2909
SKLEP spożywczy, dobrze prosperu
l%cy, odstąpię aa zwrotem kosztów 
»U'b przyjmę wspólnika. Wrocław, 
Saczybhicka 51. • 2920

SPRZEDAM maszynę szewską, łaciar 
kę, długo ramienną (Singer). Wiado 
mość: Stefozyka 2, m. 2. 2927

KUPUJEMY młynki do owoców na 
wekach porcelanowych atb.-o kamień 
ńyeh. Wytwórnia Win „Win-oport",, 
W-rociaw, Stalina 36. K 174/7

WAGA wozowe 19 t. do sprzedania. 
Opole, Sienkiewicza 23, I p. K 1750

DO ODSTĄPIENIA (we. Wrocławiu) 
przedsiębiorstwo dobrze prosperujące. 
Zgłoszenia: „Słowo Połstoiie" pod
„C. T .“ . , • 2919

SKLEP duży, ładny z mieszkaniem 
do odstąpienia, Wrocław, Stalina 98, 
parter — prawo. 2966

SANDAŁKI drewniacziki artystyczne, 
o-buwie płócienne, pantofle domowe 
Wytwórnia, Warszawa Em. Plaiter 25.

K  1767

OSZUKUJĘ w dzierżawę ksdążeczr- 
»ą  Polskiego Monopolu Tytoniowe-" 
‘ją. Wiadomość: Stefceyka 2 (parter). 

. ' . 2-92.6

*CKĘ rasową, ostrą — touiptmy na- 
^ohoryiast. Zgfcafcać się biuro Fąbry 

Kaszujbsdaa 16 (osbo-lj: Pomorskiej).
294d

MOTOCYKL BMW 750 -cm stz. pierw­
szorzędny z papierami sprzedam: W-ro 
cła.w, Pułaskiego 41, sklep. K  1371

ZAGUBIONO kartę RK^) Legnica, na 
naawisk-o Piituoh Ignacy, (ąam. Srebr 
na Góra, pow. Ząbkowice Śląskie).

2958

ZAGUBIONO kartę RKU Ka-liez na 
nazwisko Michalski Zygmunit — Dziier 
żoniów. K 1768-a

SKRADZIONO dofl̂ iuimenly na nazwi­
sko Anna Springer, Mościsko, pow. 
Dzierżoniów. K  1768

ZAGUBIONO odcinek zanaeldowanaa 
w Oparowie na nazwisko Jędraś Bo 
lesła-w. K" 1774

ZGUBIONO zaświadczenie rejestra­
cyjne wydane przez Zarząd Miejski 
Wrocław, Helen a Heistg, Wrocław,
Jagiełilońcaiyka 29. 2986

ZGUBIONO kartę repatriacyjną, od­
cinek aameddowoni* ora® -kartę RKU 
Legnie® na nazwastoo Gadoazez To- 
wia» Legni-ea. K  1770u.ę

Sprzedaż Hurtowa GALANTERYJNO-GOSPODARCZYCH

I. AJMINSKI -  W roćław, P lac  Solny 19
P O L E C A : K 1706

^  dużym wyborze galantęrte i  e.rtjnkiuly gospodarcze jato: wazwltote 
go rodizajiu guziki i  grzebienie, jedwab, nM, lusłflrka, pędzelki do 
goleniu, lokówki, folówkl, su w kii, szczoteczki do zębów i do rąk„ 
argwnki, noże, widelce, łyżki, jak również żyletki „4 Asy", „Bałtyk" itd.

RITTER Oslas uc. 1909 w Dylągów- 
ice, pow. Rzeszów, zgubił kartę roz­
poznawczą. K  l  f06

SKRADZIONO losiążeczkę wojskową 
wyd. RKU Wrocław, odcinek zamel­
dowania, Legitymację służbową wyd. 
przez Zolkł. Wodociąg. W-roolotw na 
naiawiskso Ręfkas Aileto&a-nder. 2981

ZGUBIONO legitymację służbową nr 
1360 wydaną przez Zjednoczenia ro- 
searń Lnu i Konopi Wałbrzych, kartę 
rowerową n-r. ramy 7304, nr. tabllęz- 
ki 86,281 — Franciszek P&emasz,

2980

ZG UBIONO safloalnar tr-am
wajową na naawistoo Szczuplak Euge 
-niuse. 2979

ZGUB-IONO legitymację akadernioką: 
zaów iadc zen i e z PUR-u, Grzegorz Gie 
wonitawstk-l, Wrocław, B-odAtena 10—-2, 

2993

ZGUBIŁEM odcłinetk RKU wystawie 
ny w Dębicy 1945 r. na naziwlstoo Da 
w i-d Gc idfberg. 290'

ZGUBIONO kartę -repatriacyjną wy­
daną przez Dziedzice na nazwisko 
Łuckówna Maria, zam. ul. Traug:iora 
nr. 132. ' 2961

UNIEWAŻNIAM skradziony do ■/ >d o- 
sohisty na na zwitko Paweł Bednar. 
cąuikj Niziina pow. Wołów. 11025

SKRADZIONO kartę tramwajową -na 
-ne-ziwiako Franciszka Głowacz, ul.' Da- 
szyńeiki ego n-r. 73 m. 8. 2960

ZGUBIONO łegiitymację służbową Nr 
1505 z dnia 19.III br., wydaną przez 
labę Skarbo-wą Wrocław na nazwi­
sko Kaźmierowi-cz Antoni kontr, rach 
mistrz. 2959

PIES łegawuec, biały ciemno brązo­
we łaty, ogon ucięty, wiabi się 
„Dżok“ . Zagińął dn«ia 3. 4. 1948 r. 
Ostrzegam przed nabyciem. Odna-te- 
ziienie za wynagrodzeniem. Michno, 
św. Ka-tłacrzyny 79. K 1755

POSAD POSZUKUJĄ

BUCHALTER - bilans-isia z wielolet­
nią praktyką, zna-wca księgowości 
iprzeibitk-Oiwej 1 jednolitego planu 
kont, szuka posady. Propozycje do 
Redakcji „Słowa Polskiego" we W-ro 

viu dla „Naczelnika". 2973

EMERYTKA prosi o pracę. Zgłosze­
nia: _ „Sławo PoiMoie" pod „Emerył- 

2962

KILKU młodych handlowców branży 
■wyrobów metalowych, oraz kilku ucz 
niów kupieckich po wyżej 15 lift przyj 
mia Centrala Handlowa Przemysłu 
Metalowego we Wrocławiu, uT?/- Tęczo 
wa 77/81. Warunki korzystne. Zgło­
szenia z życiorysem i odpisami świa 
decfcw kierować pod wyżej wskazany 
adres. K  1762

TRYKOT ARK A na ręczne irabpły ar­
tystyczne — samodzielne wykonanie, 
potrzebna oraz wipulartoa, ul. Kasi, 
mierzą Wielkiego tvr. 42, I  piętro.

2029

PRZYJMIEMY od zarsiz; i liAnz. orch* 
■1^
neg-o —. dobra siła-fachowa. Warunki 
pracy i płacy do omówienia w Okrę 
gowym Zarządzie Kin a Eksploatacji 
Fiilmów, Wipocław, Nowowiejska 38.

2984

NAUCZYCIELKA gry na fortepianie 
wedle programu studiów I i III raku 
Szkoły Muzycznej potrzebna. Zgłoszę 
nia do „Sława Polskiego" dla „E. 
W "  2972

DO ULICZNEJ rozsprzedaży lodów 
zatrudnimy paniientoi i  chłopców. Zgło 
szemia* Cukiernia, Kościuszki 182.

2968

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOSCL Infórm- :je, Lublin skr. 
poczt. 106. K 1313

L O K A L E

POKOJU niektrępującego posiautouje 
kulturalny, ohęitniie z obiadem. Ofer­
ty • „Słowo Polskie" pod ,.2985“ . v2985

MIESZKANIE dwupotoojiowe (man- 
sa«rdowe) pełn>y komfort, odstąpię. 
Pugeta 10 II p., godz. 14 —15. 2983

łOKOJU umeblowanego przy rodzi. 
iie z używeliniośoią kuchmd poazuiku- 
e małżeńsitrwo touiltiuralne (Jbezdaiet- 

ne). Otfenty do „Słowa Polskiego" pod 
.^Pikne". 2975

BIURA z telefonem w śródmieściu 
poszukuje Buchwald, Karławtctoa 36.

K lT7a

R O Ż N E

ZAJNTB«BSOWANI hiazpań^cim mo 
gą zgłosić się listownie w języku hi 
szpańskim lufo an»gieŁsknm: Viseptt
Marc-et, Ruska 46/III. 2991

ZGUBIONO tosiążM toas-amości koni 
n.r. 2T608 agieor ltMO 4 nr. 27609 klacz 
1939. —, ŁyaziCBanz Józef, Legnickie 
pole. k  1772.b

ZGUBIONO do-wód os.ofo.isty, wydany 
w  gminie Miłkowice na nazwisko Ma 
zan Jan. * K 1772-a

SZOFER z czerwonym prawem jazdy 
p-oszuitoujje pracy. Zgłoszenda.: Wrocław 
Walecznych 39 m. 18. 2977

WOLNE POSADY

POTRZEBNY lodziarz - specjalista 
od 1.5. 48. Zgłoaeenia: Legnica, Żwir 
toi i Wigury w. Warunki do omówię 
nia na nriejs-ou. K  1733

SKRADZIONO dokumenty: kartę
RKU Legnica na nezwisk-o Nlewia. 
domski Władysław. 2990

WSPÓLNIKA, kuśnierza ltuib 'krawca 
|z gotówką prz-yjnię. Posiadam lokal 
j-w b. doibr5nm punkcie. Zgłoszenia: 
red. ,;Stłowa P-olkstoiego0 pod ,yKra- 

|'WiQc“, 2987

ZAGUBIONO kartę tramwajową na 
nazwisko KorfflJióeka Krystyna, Bisku 
pa Tomasza 12. 2989

ZGUBIONO toartę JUKU Wnoolaw — 
ma, nęawŁsfc, Szcayptar Jóa&ł, aS74

POTRZEBNA zdolna firyzge^ką, Wro- 
ołoiw, Podwale Świdnickie 10. K  1775

POTRZEBNY starszy samodzielny cu 
kiiernik, Wrocław, Graibiszyńslca 68, 
Piekarnia. K  1776

WYCHOWAWCZYNI d-o trzyletniego 
dziecka ppserutouiją, Chrofotrego 16—3.

v K  1760

PANA, Wilnianina, który jechał no­
cą 31.3 'na 1.4 pociągiem Jelenia G# 
ra — Gdynia, wysiadł we Wrocławiu, 
przed wyjściem zapomniał kapekisfc 
— prosi o podanie adresu do Daien. 
nika Bałtyckiego. Wrzeszcz, Jaśkowa 
Dolina 47-b, Lwowiainika. K  1795

ZBŁĄKANY wilczur do odebrania 
Po trzech dniach uważany za wła­
sność. Wrocław, ul. Barli-cfciego 24—8.

2988

PRZYBŁĄKAŁ się pies biało - brązo­
wy do -odebrania Tramwajowa 5—£ 
fodiz. 18 — 20. Po tygodniu uważam 

za własność. 208t
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Symonowicz po pięknej walce 
zwycięża Bazarnika
Faska i Waluga przegrywają 
Kolczyński nie stawia s ę  na ringu
Pierwsze sensacje mistrzostw bokserskich Polski 

(Od specjalnego wysłannika „Słowa Polskiego") .

Na starcie 19-ych Mistrzostw Pol­
ski stanęło 87 zawodników. Pierw ­
szą niespodzianką był fakt niesta­
wienia się n » wadze Kolczyńskiego. 
Kolczyński bez podania przyczyny 
nie zgłosił się dó mistrzostw. Ko­
misja Sportowa rozstawiła następu­
jących zawodników: w  muszej Gu­
mowskiego Sowińskiego, w  kogu­
ciej Grzywocza i Krużę, >y piórko­
wej Antkiewicza i Czortka, w  lek­
kiej Rademachera i Skierkę, w  pół, 
średniej Olejnika i Cbychłę, w śred­
niej Pisarskiego i Nowarę, w  pół­
ciężkiej Szymurę i Archaekiego, o- 
raz w  ciężkiej Klijiicckicgo i Biał­
kowskiego.

Drużyna wrocławska miała wyjąt­
kowego pecha w losowaniu, toteż na 
stroje nie były zbyt optymistyczne.

Faska wylosował Kasperczaka (Pd 
znań), Symonowicz —  Bazarnika, 
Waluga —  Żurawskiego (Warszawa), 
Ciećwierz —  Klimeckiego. Pechowe 
go losowania uniknęli tylko K af- 
lowski i Sztolc, wchodząc bez walki 
do ćwierćfinałów, gdzie Kaflowski 
spotka się z  Szatkowskim (Często­
chowa), a Sztolc z Błażejewskim 

(Warszawa).
Symonowicz sprawił jednak wszy 

stkim olbrzymią' niespodziankę, w y­
grywając zdecydowanie Aa punkty 
z reprezentantem Polski Bazarni- 
kiem. Wrocławianin stoczył swą naj 
ładniejszą walkę w  życiu i swą pięk 
ną postawą sportową wzbudził po­
dziw warszawskiej publiczności, kto-- 
ra dopingowała go przez cały okres 
meczu. Symonowicz od pierwszego 
gongu ruszył ostro do ataku zasy­
pując Bazarnika gradem ciosów. Do 
pięrą poc^ koniec rundy..reprezentant 
Polski otrząsnął się ;z,przewagi wiro: 
cławianina i zaczął przytomnie kon- 
trować jego ataki. W  drugiej run­
dzie wrocławianin nie zmniejszając 
tempa nadal atakuje wygrywając ją 
minimalnie. Trzecie starcie przy o l­
brzymim dopingu publiczności przy­
nosi Symonowiczowi znowuż zwy­
cięstwo. .

Dziś Symonowicz spotka się z 
Wierzbickim ze Szczecina, który 
wczoraj znokautował słabego Mar- 
cysia.

Faska po ładnej walce przegrał na 
punkty z  Kasperczakiem (Poznań),

nie wytrzymując kondycyjnie trze­
ciej rundy.

Wiele emocji dostarczyła publicz 
ności walka w wadze lekkiej pomię­
dzy Walugą a Żurawskim. Nowokreo 
wany mistrz Warszawy okazał się 
bardzo dobrym zawodnikiem i zde­
cydowanie przeważał przez pierwsze 
dwa starcia. W  trzeciej rundzie Wa 
luga ruszył do rozpaczliwego fini­
szu. co jednak nie wystarczyło do 
nadrobienia punktów, straconych w 
poprzednich rundach.

W pozostałych walkach Gumow 
ski demonstrując dobrą formę poko­
nał na punkty Springera (Często­
chowa). Patora (Warszawa) wygrał 
na punkty z Jóźw Sakiem (Pomorze).

Dobrą formę wykazał również 
Grzywocz,: startujący wbrew pogło­
skom w  wadze koguciej. Grzywocz 
po ładnej walce zwyciężył na punk­
ty Kleina. Renesans formy zdaje 
się przechodzić Sobkowiak, który w  
drugim starciu pokonał przez ko 
niezłego Barana. ' v

W piórkowej Antkiewicz nie w y­
silając się zbytnio wygrał z  Dobro- 
sielskim. Panke (Poznań) zwyciężył 
na punkty Piotrowskiego, Matloeh 
pokonał Gromalę, a Goiyński w y­
grał ze słabym Zborowskim.

W  wadze lekkiej Rademacher po 
konał na punkty Kubiaka.

Dziś wałczyć będą: Sztołc z Błaże­
jewskim, Kaflowski z Szatkowskim, 
oraz Kwiatkowski z Pisarskim.

CZESŁAW OST4SKOW ICZ

Hornu r e H o r d  szii&ouiioum
Na toenie znanego s&yibowska Ża 

•ry koło Żywca, -ustanowiono w dniu 
6 kwie-tmra b. r. nowy polaki, rekord 
długo trwełości lotu na sizy]>pwpu dwu 
miejscowym. Wyczynu ^ego dokc-nali, 
piło ci: Edward Adamski i  Bolera w 
•Kochanowsiki na szybowcu „Żuraw", 
przebywając w powietrzu 11 godzin! 
54 minut. Lot odbywał się w trud 
nych warunkach atmosferycznych i 
wysokość lotu była niewielka (prze 
ciętaiie 100 — 200 m).

Lót odbył się zgodnie z przepisami, 
należy wdęe spodziewać się zatwier­
dzenia tego rekordu przez Aero­
klub R. P.

Pilot Bolesław Kochanowski jest 
wrocławianinem, studentem Politech­
niki Wrocławskiej i członkiem Za­
rządu Aeroklubu Wrocławskiego.

Kolarze na start
(e©). W nadchodzącą niedzielą O krę 

gowy Związek Kolarski w e " Wrocłe 
wki urządza oiwarcie aezotiu kolar­
skiego.

Inauguracyjny wyścig szosowy na­
stąpi o godz. 11-tej i odbędzie się na 
dwu trasach.

Dla zawodników licencjonowanych, 
trasa wyniesie około . 8Ó km — Wro 
cław — Oleśnica — Wrocław, a dla 
zawodników k-lasy nB,“ . i niestowarzy 
szonych około 50 km: Wrocław —
Trzebnica — Wrocław.

Symonowicz spra 
wił wielką niespo 
d/.iankc, zwycię­
żając reprezentan 
ta Polski Bazami 

nika

Z tajemnic wojny

„Bolero" — jak nam-., wyjaśnia 
encyklopedia —  jest to „narodowy 
taniec hiszpański, ; Stworzony w  1780 
r. przez Sebastiana Zerezo".

Pamiętniki byłego amerykańskie­
go ministra wojny Stimsóna tą sa­
mą nazwą określają plan przepro­
wadzenia przez aliantów inwazji na 
Francję w. 1945 r.

Z ogłoszonych niedawno tych 
pamiętników . dowiadujemy się, że 
generałowie amerykańscy, tak zresz 
tą jak i niemieccy, ze specjalnym 
zamiłowaniem nadawali swym pla­
nom strategicznym ostatniej w o j­
ny fantastyczne nazwy. Tylko, że ge 
neralowie Wehrmachtu czynili wy­
raźne starania, żeby taka nazwa 
miała bodaj pozory jakiegoś związ­
ku z akcją, podczas gdy Ameryka­
nie właśnie unikali jakiegokolwiek 
związku, w  celu lepszego zamasko­
wania planu.

Akcja inwazji niemieckiej na An­
glię, która nie zostalą zrealizowana, 
nosiła nazwę „Felix'A co jak wiado­
mo Oznacza „szczęśliwa". Nie przy­
niosła ona jednak szczęścia Niem­
com. Nazwano ją również „Opera- 
tion Seeloewe".

Wyprawę dwóch krążowników 
niemieckich „Scharnhorst" i „Gnei- 
senau", które miały przemknąć się 
pomiędzy angielskimi i. francuskimi 
bateriami wzdłuż- kanału la Manche 
określano kryptonimem „Cerberus". 
Cerber byl .to mitolog czny pies o 3- 
głowach, strzegący wejścia do, Ha­
desu (piekła), do którego każdy 
mógł wejść, ale nikt nie mógł wyjść.,)

IDo' Warszawy powróciła piłkarska reprezentacja Polski, która w pierw*
szym tegorocznym meczu międzypaństwowym zremisowała niespodzie­
wanie z Bułgarią 1:1 (1:1). Po wylądowaniu na Okęciu, stoją: Spodzieja, 
Krug (kier. ekspedycji), Gracz, Nowak, Alfus (kpt. związkowy), Włodar­
czyk, Bobula, Białas, Janik, Janduda, Szczurek, Baran; klęczą: Cieślik, 

| Gajdzik, Barwiński, Waśko, Parpan, Skromny. Foto Ag. II. „A P I"

„ B o l e r o " — „ F e lix “  i „S e c re t B a b y “
• Mniej zrozumiałe, jest nazwanie 
przez Wehrmacht planu napadu na 
Rosję planem „Barbarossy". Nato­
miast kryptonim rozkazu zgniata­
nia wewnętrznych zamieszek i- nie­
pokojów „Walkuere" ma posmak ro 
mantyczno-wagnerowski.

W pamiętniku Śtimsona przedru­
kowywanym obecnie w  czasopiśmie 
„Ladies Home Journal" czytamy, 
że „gabinet wojenny brytyjski skłon 
ny jest wycofać się z „Bolera", ce­
lem wysunięcia akcjk „Gymnast". 
„Gymnast" był to kryptonim in­
wazji i aliantów na Afryką.

W St. Zjednoczonych plan inwa­
zji na A frykę zwano „Secret Baby". 
Wynikały z  tego nawet śmieszne 
sytuacje, kiedy w  oficjalnych depe­
szach podawano, że prezydent Roo-

Wściekłe lisy
na pograniczu 
Polski

OSTRAWA. (ZAP) — W  rejonach 
pogranicznych północnych Moraw i 

I północno -  wschodnich Czech liczne 
dzikie Tiey zdradzają' objawy 

I wścieklizny. ABy zapobiec zarażeni-u, 
wścieklizną psów i innych zwierząt 
domowych — .miejscowe władze 
przystępują do zorganizowania polo 
wań na lisy, jak również. do zakła- 

I dania trutek.

sevelt ma słabość do „Secret - Ba« 
by".,

Inwazja na Francję zmieniła po-, 
tern nazwę na „Overlord", co ozna­
cza „Przodownik".

. We wszystkich tych kryptonimach 
dźwięczy lekka nutka donkiszoterii 
i romantyzmu, stosowanego bynaj- 
mnie nie... romantycznie.

.:11 R A D IO E = =
SOBOTA, 10 kwietnia 1048 r,

8.50 Muz. rozrywkowa. 9.00. Lak:, 
program dnia. 9.02 Końc. reki. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dzien­
nik. 12.25 Współczesna muz. polska. 
12.50 Muz. operetkowe i komiindika 
ty spółek. 13.00 Aud. ro-arywkowc.
14.00 Antoni Dworzak — Kwintet, 
op. 77 na 2- skrzypiec. 14.30 And. P. 
R. W. 14.40 Aud. świetlicowa .,P o^  
cy w Niemczech", po-g. 14.50 Komu­
nikaty i muzyka. 14.57 Informator 
Radiofonii Przewodowej; 15.00 In-for 
ma tor Polski Płd. 15.15. Aktualia. 
15.25 Muzyka rozrywk, 15.30 „W oj 
na w Tiutiurlistanie", słuchów. dla 
dzieci. 16.00 Dziennik. 16.25 „Zabyt 
k i złotnictwa", pog. 16.30 Skrzynka 
ogólna. 16.45 „Przy sobocie po robo 
cie". 18.00 Lekcja jęz. ros. 18.15. Mu 
żyka operowa. 18.45 „Zaklęty dwór".
19.00 „Melodie świata". 19.25 „Na 
swojską, nutę"-. 20.00 Dziennik. 20.45 
„Jak zostałem pisarzem", felieton.- 
2-1.00 Koncert Krakowski ej Ork. P. 
R. 21.35 Popularne utwory wio-lon_ 
ozelowe. 21.55 Aud. literacka. 22.00 
Muz. tan.. 22.45 Konę. życzeń. 28.00 
Wiadom. 28.15 Program na jutro. 
28.30 Muz. taneczna. 24.00 Hymn.

C Z Ę Ś Ć  I I
Erickson z Klarettą i von Wunschem wyjeżdżą do Ham­

burga. Tu prowadzi dalej rokowania o naftę — poznaje 
bankiera przemysłu naftowego — von Sturkera. We trójkę 

zwiedzają rafinerię, naradzają się i kombinują.

Erickson spogląda na zegarek.
—  Już uciekasz?

iJa fw za o a  ruw U m , ó tąjI t : ..
—  > / /  / J 5 E & 7 / .. — / -
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Od paru dni Erickson nie rozstaje się z vori Sturkerem. 
Von Wunsch jest- na uboczu dyskretnie obserwuje —  
i  nie chce przeszkadzać.

Bankier jest niezastąpiony. Jego fantastyczne możliwor 
ści radują Erickśona. Z von Sturkerem liczy się świat nie­
mieckiej finansjeryr. Mą wpływy W sferach .rządowych. Łączy 
go przyjaźń z Ribbentropem i Goebbelsem. Z Bormanem 
jest po imieniu^

Von Sturker, potomek, starej rodziny bankierów ham- 
burskich, sprzyja zamiarom Erickśona.- Służy mu radą. 
Czerwony Erickson wierzy w  zwycięstwo.

—  Vón Wunsch?
—  Nie. Von Sturker czeka!
Kobieta zę smutkiem kiwa głową.
—  Dobrze, Ericku. N ie zatrzymuję cię. Życzę powo­

dzenia.
. Pszed domem czarny Mercedes.

I  Klaretta znów jest sama. Te dni niemal kompletnej 
izolacji zużytkowujje na uporządkowanie wielu spraw. Sa­
motność przyśpiesza proces fermentacji duchowej.

Przedziwny spokój spływa teraz na Klarettę. Jóst prą-, 
w ie szczęśliwą. Widzi Pstro całą przeszłość —  i  spogląda 
ufnie w  przyszość. W ydaje je j się, że jako pani swego losu 
wyzwoliła się z przemocy przeznaczenia. . . .  J

Którejś • npe-y po długiej burzliwej dyskusji Erick wymógł 
na von Sturkerze zdawną oczekiwane przyrzeczenie. Nato­
miast bankier naftowy schował skwapliwie pewne pismo 
i nie mógł ukryć radości.

—  Zadowolony jesteś? —1 zapytał Szwód.
Von Sturker skinął głową,. .
—  Mogę teraz spokojnie czekać zakończenia wojny! 

Dziękuję, .stary. Widzisz — . wspomagamy się jak możemy.

Z Hamburga pojechali do> Hanoweru. Stamtąd do Mer- 
seburga i H a lle .. : •„

. Ericksom był spokojny^ i pewien sukcesu. Klarettę tro­

chę już nudziła atmosfera niekończących się interesów, ale 
towarzyszyła Erićksonowi w  jego podróżach. ,

Wrócili do Berlina. , - • • <
Erickson złożył wizytę w  sztabie Gestapo i odbył tam 

długą na wpół oficjalną rozmowę. Dziękował za pomoc. —* 
Gratulowano powodzenia.

Dano mu niedwuznacznie, do zrozumienia, że gdyby^ 
interesowała go więcej polityka, mógłby oddać wielkie 
usługi Rzeszy Niemieckiej...

W loL-zrozumiał, o cp im chodzi! Przyrzekł najsolenniej 
zastanowić się nad propozycją.
' " — Pan rozumie, NSDAP .na terenie królestwa szwedz­

kiego. Nasza sieć organizacyjna jest szeroko rozgałęziona! 
Gdyby pan zechciał... Każdy człowiek pana pokroju..:

Dobrze — powiedział krótko. —  Następnym razem, 
gdy . będę w  Berlinie —  dam odpowiedź. Sądzę, że nic m i 
nie stanie na przeszkodzie.

— Pan Otto Finkę poinformuje pana dokładniej.
• —  Będę pamiętał. / '•

Wyższy ofieer policji uścisnął mu dłoń i odprowadził 
do drzwi. \ j

Erickson opuścił gmach. Gestapo. Czarna limuzyna tej 
instytucji odwiozła go dó hotelu.

W tym samym mniej więcej czasie Klaretta Ewa' Finkę 
udzielała wyczerpujących Informacji w  National Geheim- 
abwehr. pułkownik Karol Buchs był nieobecny. Zastępo­
wał go chwilowo, kapitan- S.chlechter, który ż wielkim za­
ciekawieniem słuchał historii wyprawy po - naftę. Wybitna 
póśtać Erickśona pobudziła wyobraźnię Hansa SChlecłitera.

•— Pani wspaniale opowiada! — przerwał Kląretcie.:
Podziękowała za komplement.
— Kiedyż wraca pani do Szwecji?

; W najbliższych dniach. Erickson czeka na wiadomość 
zakladów> Leuna w  Merseburgu.

— Do prędkiego' zobaczenia.\. M am . nadzieję, że odwie­
dzi ńas. pani niedługo podczas drugiej w izyty w  Berliniel,

(Dalszy ciąg jutro)
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